
GLOS POMORSKI
N r . 1 9 3  —  R o k  2 . (GAZETA POMORSKA) H m  »e r pc j e d y n y  2 5  m li.
P r e n u m e r a t a  m i e j s c j w =s :  W ekspedycji mies. SŚOfmk., kw art .  1 1 4 0  mk. 

P rzedp ła ta  na  poczęte miesięcznie 4 1 3  mk., kw ar ta ln ie  1 2 5 4  mk. — 
W  razie nieprzewidzianych wypadków jak s tre jk i .  przeszkody 

• ' te c h n ic z n e l id .  p renum eratorzy  nie m a ją  praw a Żądania n iedostar-  
czonych numerów lub zwrotu prenumeraty.,
— — — Rękopisów nadesłanych  nie zwraca się — — —

D yrektor  o rzy im uje  od godz. 10-tej dc t l - t e j  przed południem. 
R edak to r  Naczelny przyjmuje- od godz. JI-te j do lSftej w południe.

R ą c h u n e k  b i ^ , ą c ? y  • 2 a n ' i  Z w iq z iiu  S b .  Z a ro h k - i B u n z ig e r  ° r iv i j l - f lk l i e n h ą n l i  G d f e  i G r u d z ią d z -  
P. K. K. P. Grudziądz. — Konto czekowe: ( i d a ń s k  nr .  2 9 8 0 ,  
Konto pocztowe: Kasa Oszczędności Oddzia w Poznaniu  n r  201193. 
Miejsce p łatności i w ykonan ia :  G r u d z i ą d z .  . ■

O g ł o s z e n i a :  Wiersz wysokości m i lim etra  w d z i a l e  o g ł o s z e n i o ­
w y m  na  stironie 8-łamowej 25 mk., w a z i a l e  r e k l a m o w y m  n a s t r o n i e  I  
3-łamowej przed tekstem 170, wśród tek s tu  200, za teks tem  150, d la  
zag ran icy  z w y ją tk ie m  W. M. G dańska i Niemiec 200°/o nadw yżki w m ar­
kach  polskich  Inb ich wartości walutowej.  Dla W. M. G dań sk a :  wiersz 
wysokości m i lu ń e t ra  w d z i a l e  o g ł o s z e n i ó  wy tn na  s tron ie  8-łam. 2 mk 
niem., w d z i a l e  r e k l a m o w y m  n a  s tron ie  1 3-łam. przed teks tem  
12 mk, n ie * . ,  wśród teks tu  15 mk. niem., za teks tem  10 mk. niem., dis 
N iemiec 50% nadw yżki.  Za tłomaczenie 20%. —  A d m in istracja  nie  
p p | ! m ^ j | f i  odpowiedzialności za te rm in  umieszczenia ogłoszenia  
R achunki uą p ła tne  w 8 d n i a c h ; po upływie tego te rm in u  dolicza się 
5%  ponad skon to bankowe.

ffęcjjIa k c fa ' • A d m » i is i r a c a :  
C r o f e l o w a  2 7 / 2 9 . 6 R U D Z IĄ D Ź ', sobota, dnia 19-go sierpnia 1922 Teielon Nr. 5 0  i S I ,

Climieszenie się rządu p. Nowaka*
Od naszego spnŁwozdayręy sejnicKvego'' otrzym ali • 

śm y swezojtąj Ja godz 10 W Ś^PU jące
-  sprd woz clarn? leje to ,

Dzisiaj ęo poJuciniu odbyło się posiedzeńjc^-pdlaczo- 
tiych komisji jfrtip a jp czn y iii i ko:isty(iic®ie'j;j
Spojfeiowano siM ogóluif. ż*-głównyijT p rę |dm io tem  roz- 
p iw p  ‘̂ S S g  Sojelś® ®jtT4^ y i .ć 5j> cfd sanrorzągtu ^ o i ę -  

<ikt kiążoii^lski W schodniej. 'G J^zaio  śtę 
jednak, żc rzffi' sirn nim o M lf^yllsW *® j ib-‘
lap^Łby on  i j f ^ ' o d < B |a i | *  odpP^zCjiSj w y j w r ^ w .  Ody 
po \vx/,orajszem p j^ c j J S d n  przeifodnicząwcTO klubóy^ 
sejm ow ych J^iderdzorfflnSostjjyo , że nie iiTffiSkgf £.ię 
Większości w itójmie .eo^do ..odroczenia jjf>yboró% k\ye- 
stju Mtygujj&ki Vvk,sho:.!iiiej sta ła  rziądu sp raw ą
dtugorzętlw t i dzigi,oj»zc pl^mft!l2§ n ie ^ .o m p i nc^wiecóĄe 
było  wyfuyziiie spiife^lMifH^4eMa ty’rnjjfr£ w yborów .

Po/V,a$ajcniu przez p- Sejmu pr/rewdęlni-
ctw o obitfj jako prezes k o m iś ii^ ^ raw  zagranicznych p. 
U r a b s Itjj. P. itiinister^jspraA^;'; zagikniczn^oh Ńa . r n d  
1 ' C w l y z  się do komisji z zapytaniem . 9 g - | -
pięrają się przy  terminie w yborów , uchw alonym  przez 
Sejm

R o z p o rę  ta. się dyskusja. ,P o £ c f  W ó ż n i c k i
( \ V ^ g ^ j o 1 yjffżo k o m is je  -:ii,e sa u p r a w n i e n i ;
do zniesijnia uchwał; Sejinii. P o s »  Cii a b i ń s k i  (iZ\y. 
Dudo\v| Nar.) zaąwa/Tłrj że tąnijńn w ybprt^y  został u- 
chw alony naV‘̂ c |ę n i e  r-żądu p. NoWaka. a n iianB pcie  
na Skutek listu m inistsa sprany w ew nętrzuyęli (p, K a - 
r i i e ń o  k i e g o  do m arszałka Sejmu, w  którtfm  0- 
św iucic^jio , *Zp. rząd ' uw aża tjirmin 5 Ii*tojjpJa zji» naj­
odpow iedniejszy że>, |w z g tę fu  na naJćżybjS pSplto ti& ui- 
ńic W yborów. Sprgjkfe Maki polski Wscltjfilniej iest śoj- 
śle w ew nętrzna i lyeprnoż^ mieć yępł^wn ^mfnego, ze 
w^gfędów międzj^naroęjDv¥y;cIi na w ® n a c ze iS S p # -n i 11 u 
w b o ® * !? '*  wjofsee.

P o śc i' y z  e r  11 ffe w s k 1 (Chrzęść Nar. Klub Rribo- 
tniozy) o ś w ia d ć ^ ł , żje argum enty  przyto.ę/('o n i j f e - e z  
rząd  są p y ik o  ogólnikowe i odgryw ają roię s tra szd l^ w , 
podobnie, ja k . to  śją  djaato w spraw ie wileńskiej, kiedy 
to rów nież ze s trony  rziulu AŚK,uv0 ino trudnoścl-frzc^! 
komo ze w zględów  politykiiaagranicziieo. byle tylko nie 
dopuście clo ostafccznego bółakzeńia te i ziemi fĄ Polską.

Poseł O u b a  r ™w i ć l '  (Cmwćfec. N a:-"Stron. Cud.)

w y b o r ó w  p o d p i s a n y .
Nowe iląfpllwośe! p, naczelnika Pańsiwa.

ze rząa  r. 
nią;4 cy ea

przytoczy? 4p sta teczn feh  m otyw ów  uzą^ad- 
odroczemc.

] ^ p ro p o n o w a ł przejście do porządku dziennefó nad I';m @Kvo to należy clo v ^ td z  w ykonaw czych, a  nie do u-
kwestie,. Pose! N i pjd z i a ł k o w s k i (ł3. P. S.) podnosi \ sttiwodawczy.cji- Jed n ak ie  ze w zględu na jednolity

■ pcgfącl liomisji p. n^jjzclnik Państwa; zgotow ał mespo- 
cłżjdńiśę i •za.miast podpisać dekret dnia 18 sierpnia, jak 
ii.'go czekicyfhto — iVod,pisał już dzisiaj (17-go) o godz. 
6 po południu.

A więty kom prom itacja rządu p. Now aka zupełna! 
Szczególnie ośmieszyły*Się znow u, ośm ieszający się od 
samego początku na stanow isku m inistra sp raw  zag ra ­
nicznych, na które — m ówiąc po .pomorsku — „pasuje, 
jak pięść do nosa“ — p. Narutow icz!

Po przem ó wię.hiuć' jrjiiiistra N a r u t o w i c z  a, ^ to ­
ry  zażądatfpóiifności dalszego ctijfń posiedzhńia, odlj^ła 
się dftslcuśja tajna, w  któggłćjbdnakżfe rząd  rów nież nie 
przyętoczyi żadnych ncw ycli. przekonyw ujących argu ­
m entów , p rS ju j r a g M e f lp  r&, kon ićp zg g p ll odroczesia 
w yborów .

W ob^jg tego nrzą.\yndi'i.cząćy-j,; poseł G r a b s k i  
fSKyjerdził, że . połączone komisje spra-^-jzaeranicznych 
1 koastytucla mi ani forii]a!ni« nip uefażają się za kcriti- 
penaitnc ąiffidSBczęnij^tćrnńnii vy.ybor(,\Yj%,fl-ni też mćryj- 
toryę^iije nie w j^zą powodufigŁ odroczenia term inu wy- 
Lorów, Ti'cbwJi1pnekj> przez Sejm.

P. niąrszałek  zam knął posiedzenie oświadczeniem , 
ż B z & ii j lć a  wy-anaczyć lia. 12 Iw rześn i sesjfflfcejmową, 
;t Ę rletlt^in i^ o fa ó  jtomisje. kojislytucyjna na 10 w rze­
śnia ćęlem ro z p d S H p a  proj-łktu sam orządu w ojew ódz­
kiego dla M ałopolski M sfifeM ićj, który- m ąd opracow ał. 

P P ^ la  tom j£osiefi]Bni«s®fc zakończyło.

P 1  z ęjy adn i c ż a.ęy .1 stronnie (Av r  o z e ś ! i t t ię & 'j^ p  r z e k o- - 
jianiu, że dekret, rozpisujący w ybory  ukaże mg już beż. 
dalszych t r u n c i .  W  ten sposób próba iM du odw-Je- 
częinffl \yybor():wgrspeł'',l;i .^ in ic z e m  i feB l nąjrazH się 
na kompromitacja* P. p rezyden t N ow ak próbow ał t a k ­
że w płynąć pryw atp je  ncńjpfeewodr.jdzącycfi Icłubp.w, ‘a- 
iiy zmienili sw oje stanow isko, jednakże kónfcreĄć.iai z 
posłami W itosem  i -'Fedorowiczem jako najbliżej stoją-? 
cynii rządu śjlow sdow ąła zrezygnocyąnfęti z tego za- 
r. iaru. w i |^ S j ż e ,  w szelka dalsza próba ni<jS odniM V 
skiiwu. W obec tego udał siw do Bcl-j^Pderu i przedst-a- 

:żyił p. naczcTnikoń^spra\"bzSęuię z w yniku obracUpraz 
zńprpśpnow ął podcinanie dekretu- z rz ą d z a ją c e g o  
h&ry»W; term inie u chw alę ityan przez ,S | |n .

W edług pogłosek obiegąiaeycli miasto, p. naczelnik 
P aó stw a  m iał w yrazić  svże n ie z a d o w o le n ie ;!;chwie.ine- 
ab '^tanq\viśk'a rządu w  tej spraw ie' i jędnocżeśnic pod­
niósł w ątpliw ości, czy Sarni iest kom petentny do uchw a­
lenia ścisłego term inu w yborów , pbnieważ' rzekom o

Boliwia jfiiiB-Ipiisliirasi p i  we&s Im i w ois l  polskich.
Na w cżdrajszer^zebrsfn.iu członków  <ŹM?ląfku Ludójj? 

wo-Narodowego, ó o b y tan  w  sali Hotelu WarszatY.slde- 
s o  urząd^.ija z fc rg fh iz i^a iia  bojówdea s 1 i s t y|t z n o - k o ■- 
n >unisty®na burcie, k tóra  miała widocznie na celu nie- 

t10 zebrania. Już pąs
Pod goi^iu^śjljiźed  nąłmujj^opyuj term incin, z a ję f j  bo­
jów ka d\gą pierw sze rzędy  krzepę), w pewnem  oddale­
niu za nią u sądowym s'i  ̂ szta^i/ z p, ar. J a r o s z, e ni. ka3  
infaneui ! sędzia sądu w o jsk o w ^ać^Y az    zdaje sfc __
Jk ^ ł tnż n%ed maj siędząeyiTi iefiSi ad.iuta^f^yn', ttr- 
m t & W  Ina 'a >cy..fe) p. T r o j a n o w s k i m  ną: czele. P . 
J i. Jarosz, jako lic rs jj  -p\ye),bęjów tó  od sam ego począt­
k i  wyb.Ucha^ćmJj b a rd ^ -d p w c ip n y n .i okrzykam i pocHa- 
tiresen) m ^ tó iW  (pp ... 11 07? z e w  slk i cj,'g o i o ł t y -  
s sa , . h islo NUa podwłacliiycli,
w śród  klóry;ph nej wodził p , G |^ab ięw s!d^J< M de sło% ) 
krytyczne;;^ , dzita& m śći p. P itsu ^ p ie g o  działają m 
IJana kapitaną (\vż^ywilnem  przehikiniu). ąal-a żądło o # ,  
•;ie 'CHbr^Jł. się- yi%oińjjls^ b y ^a in ln ie j,# d v  jego td^ /arzy- 
sze obrażali baiznicrcz^nd okrj.pjiłcąmi uqzu'Qi';i religijne 
• lpiiodow e wiecoRnilcSw. — Doszło • do tego. że -wobec 
dagłego śps^eryw anii^ dwóch h a la śn ik ^ ^  usunięto!iz e  

Sah, ni in. bio!;|bie|kipgo — a gdy ,$a ostatnim  szczdgól- 
liic:, ęakór iętliiyin z g łow aczy  (>wci;JjojóAy"kiV p. kaijitan 
* b y t erjergicziy1'- i. n ie ę a f jjj^ j- ta rp .i^  zącza? 'się -ujmo­
w ać, zapoiriiumąd o najprym ityw niejszej prz^sw oitpsęj, 
i'ie mówijfc już Q zu^ęłtjjMlidkprawMiie w ta r­
gnął na zebranie człetneów i sy iupatyków  sti onnicfya, 
do,■ k tórego  nie należy i w któ-rcju przem aw iać m ógłby; 
dopiero za zgodą, zarządu (cod-mu zresztą aż tiadta,-lo­
jalnie przyrżęczono) — we,zwał prząw odnicząćy, pre- 
r e s  grupy p. rriec. W  vyś o c k i g0 do opuszczeijifesśili. 
P an  kapitan i s |e9 |i}  n ieznający;'.w idó 'eznte przepjśów  
■» najściu domu, nic myślą? się do%j tego..?ą'ślj&ćnvać$l 
do-pien); gc(y. póksłaho po policje, po dośi£ długim nam y­
śle , rozsiadłszy. się w  pierw szym  rzędzie, d a l znak

sw em u mrfćówpji opuścił w raz 7.  tow arzyszam i zeb ra­
nie, wffflB olfijjzykólg ordynarn^ę-U i nja,i;u§ń.,'yyy
doccnk^trznaęzać jakaśi.j'pieśjT‘ j‘e\y'p!ucyjna. Długo itr  
szese ji^łaśliSgjŚ b|>jó.wka m 1 kapitana w  przedsionku i 
na schodach zw ołaniem  wiecu, na k tórym
nauczą rozunińa.ćb(.n‘żui(y)I?.>złod'Zici“ i t  cl

W  spraw ie, tej infpHi.niii'ą':.nas, istnieje tu zójrga- 
n iz fw an a  yęiżgl. organizuje się z pcjlcąenia W arszaw y  
”% i  plcMiiaclze £  tamtwj o trzym anc:/,bojóś'ka, zadaniem  
jR<jje.i jest -roimianie w iecó |a sctbąnićtyy narodow ych, 
— jak •clżyśmani,donoszą z kĄt|Nar. P a rtji Roh. I t^ ta k ż e  
enperow skich. — Jak na,na dalej clonosztiŻm, i. -/ kół, roi- 1 
bcnnięzyClK & nueszariy  icsj w ie c z n ie  w  spr:uivę tę  ca­
ły  szcrłegfev»o,iśkowj/i*;. — N i^ ', hipając .się docze­
kać wiecśw?, ,a chcyp okazać agoNiwi^ś^ęśwdt yeObec 1110- 
codaw eów r już w czoraj c z e s i bdjówki tej z p. kai)itl- 
nern dr JarQŚzem na* czele spróboują sw e siły - -  1 po- 
iifó.sla klęskę, odsłaniaj,ię;Neduoczcśnić: przyłbjęę.

Zapyt^cm .y^ ^oryóS-tw o garnizonu, D (.» K-, oraz 
MinTst&fstwo W piny. co m yślą nefynić. agęby nie do­
puścić ds ta ld eg j . gję.afcSnia wjolnośaj o b .|iv a ttlsk '3j ?

Zapytują nas z iŁ j czy teln ików )' czy ąkeja ta 
Jest może wljpikieni zjazdu, legioąęstńw vv ( f e «  
kow ie,1ze ob.^óie zorganizow ała się w y W arszaw ie 
(.,P at“ donosi, że dnia 16 lun. się to  stało, j to w  gm a­
chu Sejmu) kom itet orgąnizacyiny zw iązku s to w arzy ­
szeń 1.5.gjoi]ista\v„ Pdyżstać :*1fajój(®wiązki w ojew ódz­
kie — w szystko  to w  przeddzień Jest J fe S
czą iasnąi \y jakim dzieie sięgło celu: chodzi o przefor­
sow anie ;$ ię k s z 0śęi pawolnei B elw ederow i, k tó raby  z a ­
pew niła fyybói; p. Piłsudskiego na prezyden ta  .Rzeczy- 
pęspolitej? —

Fundnsżl, na to idą w idoczn ia  z ow ych — '.spad­
ków  amei ykańsktch-1'

D ziwne zaiste m uszą byc  pojęcia tego inżyniera 
spravx3#agjanicznych“ o  w ażności sp rą \y ; polityki za - 
gj cOincznycip jeżpli z a p a t r y w a n e g o  ęy tej kwestii nie 
podzielał żaden klub sejinow y prócz — jak Ayynika z 
cloniestóń pism w arszaw skich — żyda Thona.ą Jeżeli 
qii to tw ierdzi to by ły  sp ra w y .te  zapew ne w ażne — 
cfcmydostv,^-.mięclzyna'?odowego, w edług w skazań  któ- 

» ę « j | pew ne czynniki u nas chciałyby prow adzić poli- 
w ^ M S z ą .  Ciekąjjfpjjjcsteśmjy jaki będzie następny. 
M w ał naśżego w esołka — inżyniera zagranicznego!

.zilpnitrui: No-wakiem i N arutow iczem  przegra ł tak - 
i Bel w eder batalje —- p rzegrał tak  dalece, że njej£o- 

śn^ejlił sic już w ysunąć nowo pow stałych  „w ątpliw ości 
praw nych" ęo do kom pentenęji Sejmu. Przesubteln io- 
uy pod względem  praw niczym  e.r-praw nik p. C ar umie 
bowiem zaw szę w porę zaostrzać  sumienie „stróża  
prawd: w  P aństw ie , k tó ry  następnie zaniepokojony, w o­
la łb y  sam popełnić błąd. aniżeli pozwolić na to, b v  b łą- 
ciził Sejip', reprezentu jący  JO-iniijomćwy naród.

Jakże niew dzięczny jest naród, nie um iejący uznać 
iego zatrw ożenia dilsz praw ników  „carskich" i „lionc 
norow ycli."

W y b o ry  dziś zostaną rozpisane.
W a r s z a w . a j l J .  V III (P a t)  'W  dniu 18 sierp­

nia br. ukaże się Dziennik U staw , zaw ierający  o rdyna­
cję w yborczą, przepisy  w ykonaw cze do ordynacji, u - ’ 
chw ałę Sejmu, polecającą rozpisanie w yborów  i dekret 
Naczelnika. P ań stw a , rozpisujący w ybory  do Sejmu na 
dzień 5 listopada i do Senatu na dzień 12 listopada br.

Delegacja niemiecka u o. Nowaka.
W a r s z a w a .  (Te.l w łas.) P . p rezyden t mini­

s tró w  przyjął w czoraj delegacje Niemców z B ydgo­
szczy pod p rzew ojn ic tw em  poslo Daczko, k tó ra  przed­
staw iła żądania niemieckie na -polu szkolnictwa.

Przed now em t p rzew ro tam i w Niemczech?
Od kilku dni k rążą  w śród  iudności berl ińskiej uporczywe 

flpffiKK że na jesień przyjdzie  z całą pewnością w  Niemczech 
Bo ponownych ziiburzeu i przewr-otóWtryg 

>--B,dzp^śrechiią przyczyny p rzew ro tęw  ty c h , ma być stale 
yzrasw jpc ii  droży-zna i stałe ś rubąwanie  cen na środki ż 'ywlV 
nościowc i na arjykufy  p ie rw sze '  potrzeby- Podpada po-, 
wjDfeei'i|!ie , .że  w.qj wszystkich tyeh pogłoskach oznaczony jest 
pażdz.i trnih jak a^ ry ń y ^z i iy  termin, y l  k tórym rewolucja nie- 
mjccka ma po-wsrać znowu zżcałą pewnością. (A. P.)

Radek w podroży.
Potwierdzą ' .s ię  w iadom ość) .że  -Radek Wyjedzie w nai- 

b l i z i t a m  czasie na czele kilku delegatów rządu bolszewi :kie- 
ójo do kilku państw europejskich, celem przeprow adzenia  kilku 
waż-uych zlcpćń swego rządu.

Podczas swego pobytu w Niemczech ma R adek  poczynić 
p a ń W n e  starania o uzyskanie-zezw olen ia  na w jazd uo S ta- 
utjw Zjednoczonych. (A. P.)

O rder  w ioski dla kardynała.
W ielkie  w rażen ie  kolach rządu włoskiego w yw oła ło  

•M.Ofiaro^^ntŚ^prfeez króla W ik to ra  Emanuela ka rdyna łow i Ca- 
glterj) oijdeni M aurytanskiego.

Dotychc»ńś nie było dozwolone kardynałom przyjmowania 
orderow włoskich, to tęż. fakt przyjęcia orderu  przez k a rdy ­
na ła ,  jes i nadzwyczaj żyw o komentowany przez całą prasę 
Włoską. Powszechnie przypuszczają, że kardynał v-Oi.rzymał 
zezwolenie na odebranie ordelu  od Papieża . (A. P).

Gdańsk, I&. F I  J f  . (Teł. wl) Mariet*, polska  
13,m —13,90 dobartf S t. Z  i. 1130—11M
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W  „Glosie Śląskim" odpowiada p. W ojciech Korfanty, 
którego cala lewica, od żydowskich „Haintów". socjalistycz­
nych „Robotników" i niemieckich „Pcs* T ageblalt  począwszy, 
a skończywszy w  '„Katolicko-Polskp-Ludowej" „gazecie Gru- 
dziadzkie.ijWoblewały tygodniami caterni kubłami pomyj i ob­
rzucały  stekiem biota, w sposób dowcipny, d rw iąc  z prze- 
•iwników swoich w sposób niemiłosierny i rozdając pośród 
nich miljony, k tóre  oni mu wyliczyli,  a które istnieją  na 
księżycu-

Oto tenor jego odpowiedzi:
Jestem za s tarym  i zbyt doświadczonym politykiem, aby 

napaści w gazetach miały mnie wzruszać, a tein mniej by 
mnte m iały  skłaniać do posyłania  sprostow ania p p - redakto­
rom. Daję im wolność w ymyślania  i w y zyw an ia ,  bo działal­
ność ta stanow i dla tych tak zwanych redaktorów  największą 
zabawę, a ja z -n ie j  szkody nie mam. Podpisy tych panów 
mnie spokojnie spać nie przeszkadzają, a ludzie rozsądni z 
nich maja w ielkie  rozweselenie. Lud nasz. jest dzisiaj za 
mądry, aby w ierzy ł  w coś dlatego, żc jes t w ydrukowane. 
Tak ła tw ow iernym  jest lud na wschodzie Polski, bo tam czy­
tanie i pisanie na długie lata pozostanie jeszcze sztuką-

Nie zawadzi jednak dla ogólnego rozweselenia umysłów 
zes taw ić  od czasu do czasu popisy tych walczących o rzeko­
mą demokrację losów, aby się nacieszyć śmiesznością, jaką 
w ywołuje  całość. I czynię to ninlejszem. aczkolwiek całej 
obfitości popisów walczących bohaterów ogarnąć nic mogę.

Niedawno temu napisali o runie, żc posiadam wspaniały 
zamek nad Jez iorem  ‘ cmańsktm w Szw ajcari i  a powtórzyła 
to od razu poczciwa nasza prasa socjalistyczna i prasa na­
szych neutralnych. Jadąc na wiosnę -w'- sprawach publicz­
nych do Pa ryża  za trzymałem sic umyślnie \y Genewie, aby 
ten zamek odszukać. Myślałem sobie: ppdatow uł k iedyś jakiś 
w arja t  Bebłpwi majątek., kto wie, czy nie ' znalazł się jaki 
drugi, co mnie. podarow ał zamek. Daremne jednak były  moje 
złudzenia. Zamku mojego nie mogłem znalcść i przekonałem 
sie. że hakatyśc i  z poczciwych P PSów  zakpili. Mój zamek 
szw ajcarski był tylko zamkiem na lodzie.

W czora j znów „Obcrschles. C oorte r"  doniósł z „nujwtaro- 
gedntejszego źródła, że kupiłem sobie wille w Katowicach i 
dokładnie ją wskazał. Sadziłem, że się znalazł jakiś dobro­
dziej i willę mi zapisał. Pędzę ja co nogi starczą na sąd, by 
zajrzeć do księgi w ieczyste j ,  czy jestem zapisanym w łaśc i­
cielem tej jjFilłi, ale znowu nic z wesela, placki nazad"! Sam 
zaś nie p rzypom inam sobie, abym kiedyś, b y ł /o  kupnie w ill i 
myślał. Nie przeszkodzi to jednak, że jutro cała prasa socja­
listyczna 1 enpeetow ska w iadomość niemiecką powtórzy, i że 
na zebraniach w szystkich będą opowiadali , że Korfanty jest 
kapitalistą, ma zamki, wille i kopalnie i dlatego chce zapro­
wadzić znowu pańszczyznę i 12-godzinny dzień pracy.

Inny raz znowu czytałem w pismach moich „przyjaciół", 
żc posiadam olbrzymie folwarki. Jedni tw ierdzili,  że jo mam 
w w ojew ództw ie Poznańsktem. drudzy znów dokładnie je 
określali na G. Śląsku. Gdy to moi znajomi wyczytali,  — a 
znal ornych mam bez liku — drzwi się u m nie  nie zamykały, 
a poczta mi dziennie kilka kop listów przynosiła — w szyscy 

.‘ofiarowali nu sw ą pomoc, jedni jako rządcy, inni jako d y ­
rek to row ie ,  miii znów jako karbow i t  fornale, a. nie b tak ło  
i  takich, co się wpraszali na letnie mieszkanie. Kazałem 
więc szukać tycli folwarków, po całej Polsce, ale dotychczas 
moje poszukiwania nic w ydały  żadnego wyniku. W nowej 
Polsce „ludowej" m ają tk i  nabyw ają  tylko paskarze, albo też 
sprytni „ tow arzysze", jak tow arzysz  Klemensiewicz, albo też 
zasłużonym ludziom darowuje się majątki , ale tych wolę nie 
wymieniać, boby się moi przyjaciele mogli pogniewać jeszcze 
.więcej, a toby ich zdrow iu mogło zaszkodzić! P rz y  moich 
poszukiwaniach s tw ierdziłem  tylko tyle, że pod Poznaniem 
mam gospodarstwo obejmujące 100 morgów magdeburskich,

K o r f a n t y  m a  g l o s , ,
które kupiłem w Toku 1919 od Niemca kolonisty- Jes t tam 
trochę piasków i dołów przy tern, ale widzę, że moi se r­
deczni przyjaciele upatrują w tern obszary dworskie  i chcieli­
by to sparcciować.

Znowu niezbyt dawno pewne pismo hakatys tyczue w y­
chodzące \vć W rocławiu obwieściło światu.1 że Korfanty tak 
się zbegacił, że. ma na Górnym Śląsku liczne kamienice i 
wiole p ieniędzy w ypożyczył na hipoteki. S pry tn i  hakatyści 
poprzcglądali nawet księgi w ieczyste  w sądach t trudno ich 
wiadomościom zaprzeczyć. R zeczywiście  taka kam ien ica  jak 
..Deu.tsches ł iaus"  w Katowicach figuruje w księdze w ieczy­
stej jako moja własność- rzeczyw iśc ie  w hipotece różnych 
kamienic z salami zapisane są kw oty  jako pożyczki dane 
przezemnie. N iestety w tym wypadku, przyznać  się muszę 
do tego, jestem tylko podstawioną osoba, bo kamienice i 
hipoteki sa własnością rządu polskiego, który podczas ple­
biscytu  kamienic kupować nie mag!, a dla propagandy, trze­
ba byfoJzapewntć' sale. W szystk ie  nnlskie -pisma socedistcczne 
i enpeerowe przez długi czas m ia ły '  o.-,czę.m p is ać . ' a ja z 
tego miałem wielką uciechę; bo mi zaofiarowano połowę ka­
mienic na Górnym Śląsku i w Polsce ale niestety  i w szyscy 
potrzebowscy chcieli edemnie p i e n i ę d z y  na hipoteki domów, 
posiadanych czasem na Marsie.

W edług ogłoszeń socjalistów, en p ee rć—. hakaty  stów itp 
iestem miliarderem, którego stać na to. b j  uiwet dzie rżaw ić  
kopalnie państwowe. Poniew aż głosi się to .w se jm e  suw e­
rennym. ponieważ pisze sic o 'tern  w gazetach lewicowych i 
niemieckich!, podnosi to mój kredy!., z. czego się n iezm iernie  
ciosze, bo .ułatwia mi to zaciąganie pożyczek w bankach na 
opędzenie-wydatków codziennego życ iaóco  ku mojemu zmart- 
wicuiW.ąkjkii radości banków od kilku niiesiccy czynić muszę. 
Dla zaspokojenia'--!własnej c iekawości i dla upo rządk ow ana  
swoich interesów ----- a p rzcc‘eż człowiek -ule wie kiedy jego 
ostatnia wybije godzina — a może Pan Bóg by spraw ił  p rzy ­
wódcom PPSjów, N PR ‘ów i tch bliższych przyjaciół wielka 
radość i odwołał runie ze świata z powyższych oto p rzy ­
czyn stwierdziłem, że tow arzys .w o  francusko-polskie zapi­
sane jest w re jestrze handlowym w Katowicach S tw ie rd z i­
łem w .tym rejestrze, że ani jednej akcji tego tow arzys tw a  
ute posiadam, opylałem się u wszystkich Właścicieli kopalń 
czy mi czasem nic w ydzierżawili za mejemi plecami jakiej 
kopalni, epy  ty  wałem się  w ministers twach w W arszawie , czy 
tam rząd m l jak ie j  kopalni nic dał do;'eksploatacji, ale da­
remne moje > zabiegi, niczego się nić mogl-mi d o w'e dziać, a 
sam o tak ie j  dzierżawie ule nic wiem. % b£ę to moje ko­
palnie znajdują, się na księżycu, ale cóż mi z tego, kiedy ks ię ­
życ do Polski nie  należy, a w ypraw a  nań jest ■trudniejsza niż 
w y praw a  kijowskt.  Ja zaś ani tak wściekłym ant takim 
ryzykantem  nie jestem, by dążyć do. u jarzmienia kapita li­
s tycznego biednych mieszkańców księżyca-

Należę do rady  nadzorczej tow arzys tw a dzierżawiącego 
kopalnie państwowe, i zdaje mi sie, żc to mi wolno, skoro 
wolno było posłowi Dtamandowi należeć do R a d y  Nadzor­
czej Banku Krajowego, dopóki go z niej p Michalski nie usu­
nął. Ja k o 'c z ło n ek  t a d y  nadzorczej tego pryw atnego towa­
rzys tw a -w zarobkowym stosunku dr> państwa nie stoję. 
K onsl.uucji nasza zaś przy-nil-cżenia do R ad  nadzorczych, me 
broni. Zresztą w tym moim charakterze^..ęzłouka rady nad­
zorczej zapewniłem pracę i. cliicb niejednemu, k tóry  od socja­
listów i enpeerów wyszedł tylko ze słowam i pociechy i na­
rzekania na rząd, że nic dla biednych nie robi.

Ale głoszą moi przyjaciele socjalistyczni i  o berd tuhy  cn- 
peerow ęj żc jako prezes rady nadzorczej spółki dzierżawiącej 
kopalnie skarbowe pobieram- aż 20 000 franków i to m iesięcz­
nie. -Gdym to w yczyta ł ,  to mi się następnej nocy te sumy 
śniły. O budziw szy się nazajutrz, ze smutkiem tnusbiioin 
stwierdzić, żc dotychczas ten urząd mi jeszcze ani polskiego 
fenyga nie przyniósł. A nad tętn bardzo boleję. P rzyw ódcy

P P S ‘ó\v i Enpeerów i ich sprzymierzeńców wiedza, że za­
wsze dla nich miałem dobre serce. Gdybym posiadał p rzy ­
pisywane nti miliardowe majątki i dochody, nie omieszkałbym 
w dobroci Serca mego poświęcić znacznej części przede- 
w szystkięip na to, aby tych moich przy jac ió ł  posłać do ja­
k iego-zak ładu  wodoleczniczego, by  s ię*w yleczy li  z choroby. 
nćrwow(ej, która ich trapi. U nas niestety ludzie chorzy na 
ne rw y  zbyt wielki mają wpływ na sp raw y  publiczne.

Choroby nerw ow e u naszych lewicowców zaczynają do­
chodzić do kulminacyjnego punktu. Dniem i nocą majaczy 
im sie Korfanty. Gdy lud roboczy przeszkodzi! towarzyszom 
spacerować po Katowicach, przyjaciel mój B in iszkiew icż 
wrzeszczał w ntebogłosy, że to ja zorganizowałem i opłaci­
łem bojówki. Nic wiem, kiedy to mogłem zrobić, bo s ie­
działem poprzednio 3 tygodnie w W arszaw ie  i wróciłem 
rano o godzinie 10-tej do Katowic w sama niedziele space­
rów socjalistycznych.. . Z domu wyszedłem dopiero o godzi­
nie .12 ] yó i t przekonałem się, że ulica' zdaniem towarzyszy 
nic jest przeznaczona dla ruchu, lecz/ dla spacerów grom ad­
nych tow arzyszy. To\y. Rcgcr stwierdził w  sejmie, że zde­
zorganizowałem kolej i  kazałem zatrzym ać w G oczałkowi­
cach pociąg wiozący tow arzyszów  na spacer do Katowtc i 
p rzyw itać  ich po pioruńsku. >.Tow." Niedziałkowski / a ,  gło­
sił z t rybuny  sejmowej, że to na mój rozkaz zamordowano 
dwueh ludzi podczas tych spacerów. O bywate l eupeerow iec 
Chądzyński, gdy mu blisko czwarta część jego owieczek 
uciekła, edrazu ogłosi! światu, że to. ja ich kazałem przeku­
pić dolar,ami amerykańskimi, aczkolwiek drogi do Ameryki 
po dolary tak dobrze nic znam jak obywatel Chądzyński- 
L u dow cyjy. W yzw olenia  piszą, że w parlamencie w B .-r linie 
przemawiałem, jak junkler pruski a podczas plebiscytu na 
Śląsku wałczyłem Kik żandarm -pruski-

Czy . to nie objawy niebezpiecznej',  gorączki i groźnego 
rozstrojenia nerw ow ego?  Przecież  nie mogę ich posądzić 
o te złośliwość,- żc udają chorych w tym celu aby mnie -swe. 
mi pochlebstwami p rzy p raw ić  o megalomanię., co niestety 
esiegii tymi k redkam i u ludzi n słabszych nt-ż nieie. nerwach.

Na praw dę żałuję, żc nie posiadam przypisy'w.my li m> 
bogactw  i nie mogę poświecić  znacznych kwot na leczenie 
naszej schorzałej nerw owo lewicy. Uczyniłbym to chętnie w 
interesie publicznym, aby państwu nie przeszkadzała w stę­
żeniu i rozwoju.

/  - - / ' r d y / i ' r.:- :: 1 ŃWojciech Korfanty. -.

j Nauka, literatura i sztuka.
G  ,>IUustrac|a Polska"* W yszedł prospekt pisma obraz­

kowego p. t . : „ll lustracja Polska", zakładanego w  Poznaniu 
celem w yp arc ia  z  naszej dzielnicy tak bardzo jeszcze roz­
powszechnionych ilustracji niemieckich, redagowanych dla 
nas w  duchu bezwzglęchil-e wrogim. P rospekt przedstaw ia się 
bardzo interesująco i daje dokładne pojecie, c /cm  będzie 
lusfraeja Polska". Z aw iera  kilkanaście ilustracji , od tw arzają­
cych najaktualniejsze w ydarzen ia  nic tylko w Polsce, lecz 
też i!; zagranicą', przyczepi strona techniczna w ydaw nic tw a, 
co w: ny.s/.Ncli warunkach Jest sprawą' liyć/jnieriHe trudną, n'-c 
u je ppzóstawia do życzenia. W dziale li terackim' prospektu 
znajdujemy ■‘początek powieści pod tytułom Osadzona" pióra 
znakomitego pisarza W ładysław a St. Reymonta, napisanej 
umyślnie dla „Illustracji Polskiej"- Ze w szystkiego widać, żt 
nowe pismo będzie z powodzeniem w spółzaw odniczyć z ilu­
stracjami zagran icznem u

R edaktorem naczelnym .Il lustracji  Polskiej" jest dr 
P rzem ysław  Mączewski. Dyrektorem w ydaw nic tw a jest p 
Marian Fuks. Biuro dyrekcji i redakcji „illustracji Polskiej" 
znajduje się w Poznaniu przy ul. Różanej 12. administracja 
przy ul. Sw. Marcina 37, w lokalu w ydaw nic tw a „Postępu".

W tm w cziice  r a i  Wisły.
Sztab Generalny ogłasza w pismach w arszaw skich  ob­

szerne opracow anie w yjaśn ia jące  przebieg b i tw y  w arsza w ­
skiej w dn. 13—17 sierpnia  1920. Pontkęj podajemy wyjątki 
dotyczące bUwy stoczonej p rzez V-tq Armję gen. S ikorskiego 
t I Armję gen. Latinika pod zw ierzchuiem  kierow nic tw em  do­
wódcy frontu gen. Hallera.

N atarc ie  V ,e j  Artujl.
Dnia 13 sierpnia armja polska zajmuje s tanowiska -obron­

ne nad W k rą ;  w p ierw szej l in jt  stoją, licząc od prawego 
skrzydła, dywizja ochotnicza, brygada' syberyjska, 18-ta dyw. 
Piech. Lewe skrzydło osłania jazda w Płońsku. W  odwodzie 
9-ta i 17-ta dywizja piechoty.

Nieprzyjaciel dnia  13-go zajął Nasielsk i posuwa się pro­
stopadle do frontu armji, inne jego kolumny obchodzą sk rzy ­
dło przez C iechanów. V-ta Armja znajduje s ię  w ew nątrz  
luku, rozpostartego p tzez  nieprzyjaciela  między Bugo-Narwią 
a W isłą  pod Płockiem.

Zgodnie z gw ałtow nym rozkazem gen. Hallera, d-ca V-tej 
armji, gen. S iko rsk i przechodzi rankiem 14-go do natarcia. 
Zorganizowane sa. dwa uderzenia: 1. główne wykonane przez
9-ta dyw. piech., dyw. ochotniczą i brygadę syberyjską skie­
row ane na Nasielsk dla rozbicia XV Armji sowieckiej i zagro­
żenia skrzydła  Il l-ciej w Se tocku ; 2. osłaniające, p rzep row a­
dzone pnzez 18-tą dyw. piech, i S-mą bryg. jazdy na Ciecha­
nów dla pokrycia  głównego w ysiłku i zajęc ia  pozycji cen­
tralnej pomiędzy drogami odwrotowenii w szystkich sił nie­
przyjacielskich, które przeszły Narew.

Tegoż dnia jednak rusza do natarc ia  rów nież  i XV Armja 
sowiecka. Nad Wiera następuje zderzenie obu s i ł  i obu woli, 
tern potężniejsze, że obaj zapaśnicy pojmują, że starc ie  to 
decydujące, w którem jeden z " ich  po-lćdą musi. W alka przyj­
muje charak te r  tak zacięty, jakiego do tej pory w ciągu całej 
w ojny  nie spotykano. Dywizje na -wąskich frontach z silnem 
ugrupowaniem wgłęb.

W  końcu dnia osiągnięto powodzenie da północy, lecz 
nieprzyjaciel dzięki sw ej przewadze w centrum zdoła! przejść 
W krę. Dnia 15 sierpnia gen, Sikorski p row adzi w dalszym 
ciągu bitwę według poprzedniego • planu, wzmacniając ją 
sw ym  o d p a d e m  i m anew rem  od p raw ego skrzydła.

Low^jjjskrzydło armji kontynuuje śwe działanie  na Cie­
chanów. W końcu dnia wola nieugiętego wodza i zapal wójsfc. 
dają wyniki: grupa północna osiągnęła jazdą Ciechanów; IS-ta 
dyw. piech- dociera do linjt kolejowej Ciechauów-Modltn. 
Na głównein polu b itw y wywalczono również powodzenie, 
ciioć dzięki zaciętości n ieprzyjaciela mniejsze niż oczeki­
wano. Nieprzyjaciel został wszędzie .wyrzucony poza W krę. 
lecz broni przejść przez rzekę, powoli tylko ustępuje pod 
napr-rem brygady  sybery jsk ie j  i 17-tej dyw. piechoty.

Dnia 16-go gen. Sikorski nie zmienia swej decyzji,  konty­
nuując rozpoczęte natarcie. W rezultacie  osiągnięto pełne 
powodzenie-: Nasielsk zajęty XV-ta arm ja sowiecka pobita 
rozpoczyiiayodwrót ku Narwi.

Lecz n iebezpieczeństwo nadciąga z zajeh-odn. Dwie d y ­
wizje TV-tej Armii sowieckiej, wykopując zwrot, nadciągają 
ku lewemu skrzydłu i odsłoniętym tyłom V-te.i Ann.it naszej 
Jazda i 18 dyw. p, są zmuszone wycofać się niemal ze swych 
obszarów wyjściowych. Na szczęście nadjeżdża pomoc w 
sile 4 dyw. piech. i jednej b rygady  jazdy. Jazda, rzucona nie­
zwłocznie w bój brawurową, szarżą  pod Płońskiem, paraliżuje 
manew r nieprzyjacielski.

Pościg za pobitą IV-ta Armią sow iecką nie ulega zwłoce. 
Dnia 17 s ierpn ia  zw y c ięs tw o  jes t już całkow ite :  XV Armja 
sowiecka rozproszona ucieka za Narew, rzucone do na tych­
miastowego pościgu b rygada syberyjska i 17 dyw. piech. 
zajmuj,ą Pułtusk i Serock, gdzie zostaje naw iązana  łączność 
z I-sza Arniki.

Obrona i-sze j  Armii,
Przedni oście wzmocnione dwoma kolejnemi linjami obron- 

liemi, na których zbudowano okopy z rzędam i drutów. 43 
baterje  pozycyjne wzmocniły  obronę; kompanja czołgów w 
dyspozycji dowództwa. Dotą 13 s ierpn ia  ugrupowanie I-szej 
Armji ma wygląd następujący: w p ierwszej linii od lewego 
skrzydła  stoi 7-ma bryg. rezerw ow a, połowa 8 dyw. piech., 
11 dyw. piech. i 15 dyw. piech. W  odwodzie  10 dyw . piech., 
19 dyw. piech. i druga połowa 8 dyw. piech. Nieprzyjaciel 
w prow adza cło boju XVI i !1T Armję. Armja XVI, nacierając 
po obu stronach szosy brzeskiej, ma* 14-go zająć Pragę od 
wschodu, zaś III Armja n ac ie ra  wzdłuż szosy Białostockiej, 
z manew rem  praw ego skrzydła  od- Narwi przez Dembe i 
Zegrze.

zaczyna  się .w, nocy,.z 13— 14 sierpnia* Linia w szę­

dzie utrz.ymana z w yjątk iem  Radzymina- -k tó ry  zostanie za­
jęty przez nieprzyjaciela .  W ciągu dnU. 19-tu dyw. pi ccii 
wprowadzona w bój odbiera przejściowo Radzymin, lecz. od­
rzucona przeciwnatarc iem  cofa. s*ę na druga linię obronną, 
opuszczając n a w e t  niektóre  jej punkty- W ieczorem  - patrole 
nieprzyiacciskie podchodzą do Pragi. Gen- Latinik przywołuje
10-tą dyw. piech., k tóra  jednak, znajdując się zadaleko, nic 
zdąży na czas.

Dnia 15 s ierpn ia ,  jednak położenie się poprawia. 19-tf 
ciyw. piech., chcąc pow etow ać swą poprzednią porażkę, ruszź 
ponownie do natarcia ,  wsparta kilkoma czołgami. Radzymin 
zostaje odżyskany. W ściekłe  uderzenia woj.sk czerwonych 
już go nie w ydrą .  10-ta dyw. piech. napraw ią  położenie l.u 
odcinku północnym. Dnia 16 pannie względny spokój, kończy 
się już walka obronna. Nadchodzi chwila, gdy „oddziab 
obrony przejdą z kolei do natarcia. •

Dnia 17 sierpnia  15-ta dyw. piech. w yrusza  ze sw ych po- 
zycy j poprzedzana czołgami w kierunku na Mińsk Mazo­
wiecki, gdzie ma nastąpić połączenie ze skrzydłem 4-tej 
Armji.  Na jej czele Idzie gen. Haller, ciało  dyplomatyczne 
misje koalicyjne, dziennikarze w szystk ich  krajów. N ieprzy­
jaciel nie wytrzym uje napom. O godzinie 6 w ieczorem 15-ta 
dyw. piech- zdobywa Mińsk Mazowiecki, gdzie spotyka się 
z 14 dyw. piech.

Raport Misii Francuskiej w takich słowach ocenia to 
dzieło-:

„Epizod Radzymina i wyjście nieco .teatralne 15-tcj dyw 
syntetyzują bitwę pod m urami W arszaw y . Można tw ierdzić  
że zarządzenia  obronne były  powzięte logicznie a nawet, że 
b y ły  one sprawdzane przez ekspertów wysokiej wartości.  
Lecz cóż. z tego, gdyby  osłabnąć m iały  czynniki moralne? 
Naród polski nie omylił się. W  tym momencie poczuł, że 
żołnierz jego jest przedstawicielem losu. Obrazek pew ien 
rozpow szechniany po zwycięstwie, ukazuje zw ar te  kolumny 
19-tej dyw. ptccii. idące do szturmu na R adzym in : na czek 
idzie  grupa trzech osób, na p ie rw szym  planie kapelan, przy. 
obleczony w ornat, z praw ej jego s trony  kobieta  — siostra 
miłosierdzia, nieco dalej jej mąż — oficer. Tych troje szla­
chetnych bohaterów symbolizujących duszę tego n a r o d u / r y ­
cerską-, a zarazem mistyczną padło w kró tce  pod kulami boi* 
szewickicmi, lecz poryw  został nadany i p rze t rw a ł  ich 
śm ierć" .



15-go sierpnia 192? r. G Ł O S  P O M O R S K I

List apostolski.
Popież Pius XI w ydał do patriarchów , a rcyb i­

skupów  i biskupów św iata list następujący.
Papież P ius XI w ydał d o ^ p a rtja rc lió w , areybi- 

nie i błogosław ieństw o-
Rok praw ie minął -  ■ jak 'przypominacie- sobie — 

Od chwili, kiedy nieodżałow anej pamięci nasz po­
przednik, bolejąc po ojcowsku nad . pęłnemi niedoli lu- 
domi. Rosji, k tóre  po klęsce, jakiej dzieje nie pomna, 
zaraza  i głodem  sa niszczone, błagał dla nich o mi­
łosierdzie, zarazem  w szystkich, kierujących praw am i 
pilitycznemj. upomniał, by — jak pfzystąJo społeczno­
ści ludzkiej — ofiara, rada i w spółpraca jak najszyb­
ciej i jakskuteczniei tylu j tak wielkim potrzebom  
przyszli z pomocą. Macie też w  pamięci, że i my 
także, stosow nie do przekazanego nam przez C hry­
stusa P ana dziedzictw ie miłosierdzia, do delegatów  
państw , zebranych w  Genui, ‘w ystosow aliśm y pismo 
pełne troski, prosząc, by wspólnie przyłożono się do 
uporządkow ania ow ych narodów , rów nocześnie w 
słow ach pełnych miłości nieśliśmy pociechę ow ym  
narodem  odłączonym  niestety od w ieków  od Stolicy 
Apostolskiej, w yrażając,' %. jakiem upragnieniem ocze­
kujem y pow rotu  ich do jedności z Kościołem.

R zeczyw iście tem u tragicznem u położeniu, gnio­
tącem u w szystkie narody  w publicznych i p ry w at­
nych spraw ach, odpowiedziało na w ezw anie Stolicy 
Apostolskiej hojne m iłcierdzic P rzedcw szytk iem  
jednak odznaczali sic — godzi się to zaznaczyć — li­
m itow ani synow ie bogatych krain am erykańskich, 
składając hojną pomoc z jak najw iększa ochotą i peł- 
nem zrozumieniem potrzeby, czem zaskarbili sobie 
wdzięczność nie tylko ow ych nieszczęśliw ców , lecz 
całej ludzkości. Nie należy też zamilczeć, że i S e­
nat am erykański powziął uchw ałę w  tym  względzie, 
orzenaczaiąc na ratunek znaczna snme pieniędzy.

A jednak tego rodzaju zasiłki ogrom ow i niedoli nie 
zaradziły  i zaradzić nie mogły. Coraz smutniejsze 
w ieści i coraz bardziej naglące dochodzą Nas. głosząc
0 niezbędnej potrzebie obcej pomocy, szczególnie 
dzieci, m łodzieży, kobiet, starców , k tó rym  jeżeli 
nie przyjdzie sic z rychłym  ratunkiem  — grozi śmierć 
straszna,:lub  życie mclne udręki

P rze to  nagleni ndszym  św iętym  obowiązkiem  
najw yższego P a s te rz a  i Ojca,, obejmując miłościwy 
naszą ca łą  społeczność ludzką, ponownie w zyw am y 
W as gorąco Czcigodni Bracia, a przez W as w zy ­
w am y, w zytkich, k tó rzy  czują po chrześcijańsku i po 
ludzku do przyjścia z pom ocą n ieszczęśliw ym /by  im 
glebiei niedola, sięga, tern szerzej rozpostarło  się mi- 
iosieidzie.

Poniew aż zaś — co nie jot W arn obce— do speł­
nienia tego dzieła miłosierdzia potrzeba będzie, by o- 
fiarw. ^składki i rozdział by ły  należycie p rzep row a­
dzone, przeto W aszą troską  to będzie, Czcigodni 
Bracia, użyć i a k na j od p o w ied 'ie j  sz y ę h środków  do 
zebrania danin, k tóre następnie przez delegow anych 
przez nas m ężów  tam, gdzie trzeba, zostana dostaw io- 
ne i rozdane przez nich • najbardziej potrzebującym , 
bez czynienia różnicy religji i narodow ości. ■■

Przystoi, zaś,' abyśm y dali p rzykład  w tein, do 
czego naw ołujem y, przeto, stosow nie do możności 
S tolicy Apostolskiej, przeznaczam y n a . ten cel dw a i 
Pół miljona lirów. I.ecz przedew zystkien; pokorną
1 błaglną modlitwą, wstawiać, się będziem y, by nie-' 
zm ięjne rzesze Rosjan, um ierających z głodu .... tern,, 
nam droższe, im w  wiskozom jg nieszczęściu widzimy 
— zaznały  Bożego zlitow ania, lako oznakę nagrody 
wiecznej i dowód Naszej ojcowsku)] życzliwości, 11- 
dzielam y W am . Czcigodni Bracia, oraz w szystkim , 
k tó rzy  nieszczęśliw ych braci wspom ogą, apostolskie- 
£o błogosław ieństw a.

Dafie w  Rzymie, u św- Piotra, w miesiącu lipcu r. 
1922, a pierw szego roku Naszego Pontyfikatu.

■  Pius P . P . XI.

Apel Generała Hallera.
Um iłow any przez naród wódz z okresu wy-zwo- 

*enc?eJ  Wojny, generał Józef Haller, którem u przy ­
padło w udziale szczęście przyniesienia nad B ałtyk  
nie wiczianych tam  od stu lat B iałych O rłów  i doko­
nania aktu zaślubin Polski z m orzem , skreślił dla u- 
zytku społeczeństw a polskiego ,ia kresach  zachodnio* 
pom ocnych kilka zw ięzłych zasadniczych uw ag dla 
„'Zmartwmychwstapia'1, m iesięcznika dla sp raw  T za­
gadnień narodow ych polskich z uwzględnieniem spraw  
kresow ych pod redakcją Antoniego Chołoniewskiego 
iP atrs  pod „Nasze czasopism a). Oby te w skazania 
nauerow sk ie  znalazły  posłuch w  kłótliwem  plemieniu 
polskiem Oto ich brzm ienie:

, Niech Kaszubi i w szy scy  skupieni na żyznych 
Janach odwiecznie polskiej Pom orskiej .Ziemi pa* 
m iętają o tem  zaw sze, że od niepam iętnych cza­
sów  oni oyii j Sa tej- z i.?mj w łaścicielam i i gospoda- 
rzami. a Niemiec .'był tam  zaw sze obcym p rz y b y ­
szem  i najeźdźcą. Niech więc,' stojąc u granic 
O jczyzny, pełnią jak dzielni żołnierze dzielną s łu ­
żbę narodow ą, strzegąc ojczystej ziemi przed w ro ­
giem, Ktorego, daw na brutalna przem oc, panująca 
uciskiem i_ gw ałtem - chociaż skruszona, wciąż w  
ukryciu nienawistnie się czai- Nie dawajcie się 
rozbijać, -Polacy z Pom orza, na różne obozy I 
stronnictw a polityczne, lecz łączcie się bratnio w  
miłości d-a O jczyzny j we' wspólnej dla niej pracy. 
A- w tedy  w szystkim  W aszym  usiłowaniom  dopo­
może Bóg. — , -

J* Haller, G enerał Broni.

Ze zlotu sokolstwa.
W  poniedziałek wieczorem z okazji zlotu sokolstwa w 

auli uniw ersyteckiej w Poznaniu odbyła się u roczysta  aka- 
demja, na którą przybyli przedstawiciele duchowieństwa, 
władz cywilnych wojskowych m i a s t a - i  różnych organi­
zacji. Obecni: JE. ks- biskup Łukomski, wojewoda dr. C e li .
chowski, w icewojewoda dr. Cwojdziński, gen. Serda-Tco- 
dorski,  major sztabu generalnego Rostworowski, prezydent 
m iasta  p. Ratajski, profesorowie uniwersytetu, cała s tarszyzna  
sokola i bardzo dużo publiczności. Nastrój na akademii pa­
now ał niezwykle podniosły i serdeczny. W szystk ie  prze- 
SSiówienia by ły  gorąco oklaskiwane.

Na program akademii z łożyły się: śpiew chóru to w a­
rzys tw a  śpiewaczego ..Moniuszko" pod dyrekcją p. Mali­
szewskiego, , deklamacje i przemówienia. Rozpoczęto pieśnią, 
poczerń p. Dobrowolski, członek zarządu Sokola dzielnicy 
m azow ieckie j (Królestwo Kongresowe) wygłosił wiersz As­
nyka. Potem krótko przem ówił prezes dzielnicy - wielkopol­
skiej, red. T. Pow idzkt,  dając w yraz  radości,  że zlot zgrom a­
dził- sokołów z calcj Rzeczypospolitej, a następnie zaprosi! 
do prezydium honorowego zebrania: J- E. ks. biskupa Łukom- 
skiego, wojewodę dra. 'Cepeliowskiego, gen. S erdę-T eoJor-  
skiegou delegata m in is te rs tw a  spraw  wojskowych, podpułko­
w nika  OsmólskJego oraz przedstawicieli  Sokola z różnych 

I dzielnic: Dreyzego z Górnego Śląska, Skorupkę z Westfalii, 
Matkowskiego z Berlina, MoskaleWski-ego, Chełmińskiego 
Dobrowolskiego z dzielnicy mazowieckiej,  W oźniaka  z F ran ­
cji i  dra. Borowca prezesa Sokoła-M acierzy ze  ̂ Lwowa. Na 
przewodniczącego zebrania  zaprosił red. Pow idzkt dra- K* 
Czarnika prezesa dzielnicy krakowskiej.

P ie rw s z y  przemówi! dr. Czarnik, w yrażając  Wielkopolsce 
hołd i cześć, jako najstarszej, dzielnicy Rzeczypospolitej Po l­
skiej, gdzie począł się tw orzyć  pierwszy zaw iązek naszej pań­
stwowości', oraz ludowi wielkopolskiemu ,za: jego. bohatersku 
walkę z najeźdźcą pruskim. Wielkopolska i Małopolska,

zwłaszcza jej część wschodnia,' mają wspólne zadanta - -  mó­
wił dr. Czarnik. I w y i m y  musimy b yć  ciągle czujni. My 
trzymamy s traż  nad Zbruczem, na was ten sam obowiązek 
ciąży nad Wisłą.

Następnie imieniem U niw ersy te .u  przemawiał prorektor 
próf. Krygowski,.-'życząc sokolstwu jakńajpornyślnieiszego roz­
woju, im ieniem  m iasta  m ów ił prezydent Ratajski, przypomi­
nając, jak przed 54 laty  w itali  w Poznaniu  wycieczkę Sokolą 
lwowskiego wybitni p rzyw ódcy  społeczeństwa wielkopolskie­
go. Licbelt. Kantak i Niegolewski, dalej przemawiał J. E. 
ks.- biskup Łukomski, podkreślając, że sokolstwo polskie], w 
p racy nad uszlachetnieniem ducha zaw sze współdziałało « 
duchowieństwem i w yraża jąc  przekonanie, że harm onia ta 
nie będzie niczcm zakłócona rów nież  w przyszłości. Następ­
nie wygłosili przem ówienia  wojewoda dr. Celicho.wski,, pod­
pułkownik Osmólski i gen. Serda-Teodorski.  Przem ów ienia  
przedstawicieli władz wojskowych były szczególnie gorąco 
oklaskiwane i spow odowały  wspaniała  owację na cześć 
armji . Potem piękne przem ówienie  wygłosił  dr. Borowiec, 
prezes Sokoła-Macierzy- we L wow ie . Mówił o walce o n ie­
podległość, o obronie Lw ow a i pomocy, okazanej temu bo­
haterskiemu miastu przez Wielkopolsko, wyrazi! jej za to 
wdzięczność, a w końcu wręczy! p rezesowi Pow idzkiem u d y ­
plom, ofiarowany przez sokolstwo małopolskie sokolstwu po. 
znańskiemu.

Ostatnie przem ówienie  wygłosił  p. Skorupka z Westfalii, 
przedstaw ia jąc  stosunki na wychodźtwie i ofiarowując dwa 
sztandary : jeden ofiarowany przez gniazdo w Hoerde dla 
Brodnicy, drugi przez gniazdo Gelsenkirchen dla jednego z 
gniazd w b. dzielnicy pruskiej do uznania związku tow arzystw  
sokolskich.

Ak-ademję,. 'zakończył śpiew, chóru to w arzy s tw a  „Mo­
niuszko".

NPR. zbiera owoce swej pracy*
,W  „Dzienniku S tarogardzkim " czy tam y: B r u s y .

W  sobotę dnia 5- 8. 1922 r. odbył s icąw  wiosce naszej na 
sali p. Felskiego przy n iew ielk iej liczbie -uczestników w iec  
NP.R., na k tóry  p rzybył pesę! tego stronnictwa, p. Reder. 
W  długiem przem ówieniu swojem starał się poseł Reder 
patrząc przez okulary swojej partjt ,  scharak teryzow ać do­
tychczasowe rządy. „ W y w iąza ła  się bardzo obszerna dys­
kusja, podczas której pc,s. Reder oraź jego tow arzysze  z 
bólem serca przekonać się musieli,  że ludność-bruska jest 
pcntycznie  dojrzała i  ż e ' nie  można jej w ten sposób, jak 

l p rzy  pierwszych w yborach do sejmu, głowy zawracać. 
Usłyszał p. R. z ust kilku robotników, że właśnie tc rzą ­
dy, nad któremi się godzinami całkiem nie rzeczowo roz- 
gadywał.  głównie zaw m iły ,  że mamy talią drożyznę w 
naszym kraju. W  dyskusji zabrał głos tutejszy ks. prób. 
Grtin.ing, k tóry  naw oływ ał do zgody p ra ż  zw racał uwagę 
na złe skutki,  w ynikające  z podburzających przemówień, 
jakiemi posługuje się p. Reder, Następnie p rzem awiali ro ­
botnik Jakubow ski,  k raw iec  Rekowski, Rudnik i kilku in ­
nych, którzy w prostych słowach przedstawili  zgubną po­

li tykę NPR., k tóra  idąc ręka  w 'rękę  ź  Żydami, Niemcami, 
^socjalistami i komunistami przyczynią  Asię do takiej n ie ­
doli w naszej Ojczyźnie. Pod koniec w iecu usiłował p. 
R eder w sojuszu z jakimś nieznanym, razem  z nim p rzy ­
byłym agita torem, ra tować sytuację, rob iąc  w ycieczki o- 
sobistc i zarzucając niektórym z naszych obywateli , ogól­
nie  znanych ,7,-swojej sumiennej t uczciwej,pracy, handel z 
Żydami. Skoro zebranie zażądało energicznie na to do­
wodów, to s taw ić  ich  nie mógł. I w tej chwili byłby po­
seł Rcdcr od brusl-dch obywateli , rozgoryczonych jego go­
lem! frazesami, zebra ł  ,,owoce" swojej podburzającej p ra­
cy,, o ile nie byłaby temu przeszkodziła policja, która na- 

Kstępnie wiec rozw iązać  musiała. Podobnie a naw et gorzej 
poszło, jak  się w  tej oliwili dowiadujemy, p. Rederowi w 
Wielu i Karsinie, k tóry  wproś t przemocą chciałby wga- 
dać w ludność pomorska, że jedynie NPR., idąc  ręka w 
rękę z spółka . bclwcdcrsko-żydowsko-nieftiiecka pod: p a ­
tronatem - p. Piłsudskiego, może ura tować i zbawić Polskę 
a  może naw et do raju  (?) zaprowadzić.

ZelreiM Kala Eto. lar. S ta
W  ubiegłą niedzielę Koło w Brukach po nieudałej rej­

teradzie p. Kruszewskiego z P. S. L„ k tóry  raz na zawsze 
s tracił zaufanie u tutejszych w łośc ian  t robotników, zapro­
siło sobie, mówcę z Chrz. 'Nar. S tronnic tw a Pracy ,  k tóry  
miał _ zdać. sprawę z sy tuacji obecnej t dodać otuchy do 
w alk i,  z ciemneini gw iazdam i Witosa,-,i.

P rzyb y ł  z Grudziądza p. Palędzki, k tóry  w godzin­
nym sw ym  referacie, zebranym w treściw ych słowach 
przedstawił genezę przesilenia przeszło 2-miesięcznego.

Z zaciekawieniem zebran i wysłuchali referatu p. P., u- 
śm taw szy  się-serdeczn ie  z „kaw ałów " p. Narutowicza, k tó ­
ry  umie sobie samemu urzędowa opinię wydać, a i  nie zna 
posłów zagranicznych w Polsce (order Thomassiniego) w y  
stawiając tem samem b. smutne św iad ec tw o  o pojęciu 
sw ych obowiązków i pracy. O dzyw ały  się, głosy, że ja -

w lenta
ko b- .minister; robót- publicznych poszedł na odstawkę t 
kamienie tłukł.

W  dyskusji nie zabiera! nikt głosu przeciw  w ywodom 
referenta, a przeciwnie w szyscy  jak jeden mąż przyjęli na­
stępująca rezolucję:

1, My zebrani na zebraniu Kola Chrzęść. Nar. Str . P r a ­
cy członkowie i sym patycy  w yrażam y  Klubowi Clirz. De­
mokracji uznanie za dzielną postawę w czasie przesilenia 
i za obecna tak tykę  postępowania tegoż klubu.

2. Zarazem zaznaczamy,, iż  z takimi Polakami, którzy  
wspólnie z kliką .żydowsko-niemiecką gwałcili, prawa, nic 
nie chcemy mieć do czynienia.

O dśpiew aniem  pieśni Boże coś Polskę zaniknął prze­
wodniczący p. Brzozow ski zebranie, które Bruczanom dłu­
go pozostanie w pamięci. Uczestnik.

Wiadomości bieżące/
—** Jutro  (w sobotę) przedstawienie  teatralne Pol. Tow. 

żałobnego Krzyża w Grudziądzu (opieka nad grobami żołnicr. 
skienii) w sali hotelu W arszawskiego o godzinie 8 wieczorem-

W  program ie : „Małżeństwo L o li" 'znakom ita  komedia w 
3 aktach Henryka Zbierzchowskiegoj która z n iebyw ałym  suk- 
ee,\em obiegła sceny naszych teatrów.'  Dobór sił amatorskich 
i' jenakomLa reżyseria  P. Dolińskiego dają gwarancję, że pu­
bliczność zabńw i się doskonale.

Po przedstaw ieniu  zabaw a taneczna. Ceny biletów na 
przedstaw ienie  od 200 do 500 marek.

Popiera jm y akcję Pol.  Tow- Żałobnego Krzyża i podążmy 
w  sobotę 19 bni. na- godzinę 8 wiecz. do hotelu W arszawskiego 
na  przedstawienie amatorskie.

— "■* Pod lirtną , ,Alimentaria“ o tw orzyła  w Gdańsku nową 
placówkę handlową polską spółka z ograniczona poręką z pp. 
Feliksem Orlikowskim i Feliksem Zielińskim na czele w da­
wniejszych biurach „Danziger Kommissionsbank" przy' L an .  
germ arkt 11 III. Centrala znanej tej firmy, założonej w roku 
19,12 jako hurtownia branży  kolonialnej i spożywczej, is tnieje 
w Ostrowie. W  Grudziądzu firma ta kupiła jedną z najs tar­

szy ch ,  bo 104 lata is tniejącą hurtownię, kolonialną od Żyda 
Philipa Reicha. Nowej placówce polskiej w Gdańsku życzymy 
jaknajlepszegp powodzenia.

— #•* W iec demonstracyjny robotników strejkujących od­
był s ię  wczoraj w godzinach popołudniowych na wybrzeżu 
wiślanym przy tu l.  Rybackiej P rzeb ieg  wiecu byt "spokojny 
i nie było żadnych zajść, które by mogły zakłócić spokój pu­
bliczny.

~r*v  Izba karna. Na rozprawie dnia  16 8 brn, radu okręg, 
w Grudziądzu skazano: 1. Leonarda Skodowskiego z G rudzią­
dza źa pasćrstwo na Ó tygodni więzienia. 2. Anastazję Tom a­
szewska z Grudziądza za paserstw o na 14 dni więzienia. 3. 

Klarę Kozłowską, służąęą z, Grudziądza za kradzież na 3 m ie­

siące więzienia. 4. Franciszka Knybe z Nowej C erkw i pow, 
S tarogard  za przekroczenie g ran icy  na 6 tygodni więzienia. 
5.. Rudolfa Metę z Grudziądza za kradzież na 10 m iesięcy  
więzienia. Mariana K rzym tuskicgo z  Grudziądza ul. Młyńska 
za kradzież  na S miesięcy  więzienia. 7. B ronis ław a Lotar- 
skiego z Grudziądza G rcb la-Tuszew ska 18, za kradzież na 
3 miesiące więzienia.

— -O  przelot samolotów nad miastem. W ostatnich 
dniach często podczas uroczystości wojskowe) czy też w  dni 
powszednie coraz częściej zauważyć można samoloty przelatu . 
jące bardzo nisko nad miastem. Jes t to karygodna opiesza­
łość pilotów, gdyż żadenjśm jertelii lk  nie może gwarantować* 
że nie zdarzy  się' -ja.kaśkoEwiejf katastrofa: Przypom inam y
sobie, że is tniał zakaz władzy wojskowej dla lotników, k tóry  
w zbran ia ł  niskiego przelotu Samolotów „nad  miastem, lecz 
jakoś w ostatnim czasie mało się do niego stosowano. W 
W arszaw ie  np. także m agis tra t  postanowił w ystąp ić  do wtadu 
wojskowych o wydani,e zarządzeń, aby  samoloty nie prze­
la tywały  zbyt nisko nad miastem. W ystąpienie  to magistra tu  
podyktowane jest troską o bezpieczeństwo mieszkańców sto­
licy. Zakazy zbyt niskiego prze la tyw an ia  samolotów nad gę .  
śclej zaludntoiiernt ośrodkami istnieją we w szystkich pań­
stwach zachodnich. W  P aryżu  np. obowiązuje przepis, żo 
nad m iastam i samoloty mogą unosić się -na wysokości co n a j .  
mniej tys iąca  metrów, aby w raz ie  nagłej potrzeby pilot mógł 
w y lądow ać poza miastem bez narażenia ludności na niebez­
pieczeństwo.

Wartoby i u nas poczynić takie kroki dla bezpieczeństwa 
publicznego.

—** TORUŃ. (Osobiste.) Radca wojewódzki p. Krause 
z Torunia ,  dawniejszy starosta  pow. sępoleńskiego, został 
Przez korporacje miejskie miasta Bydgoszczy jednogłośnie 
w ybran y -n a  płatnego radcę miejskiego z płacą urzędnika pań­
stwowego V klaęy plus 50 proc. dodatku komunalnego.

P a n . Krause podał się z dniem 30. w rześn ia  br, do dy­
misji ,  aby. 1 października, br. obiać nowe s tanow iska

i
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w niebywaiyn? dotychczas wyborze.

C .  M L  P o w a t o w s l t i T d r ,u ń s k a  4

S p l ®

'fiurfa. De&al.

jpodeszwiahą, w ie rzch n ią ^  c*a.łną  i k o fa m - 
w ą , ju c h t y  i w sselkie [Sijzyho8-y szew skie

poleca po cenach najtańszych ' 3°9°

Edwin Baicerowic? darnie] Edwin ssismemnas Gruoziąilz
ulica. Mickiewicza 25 Telefon 658.

Od aźis począwszy 
VI. i o s la ln ia  se ią a

W k ró tc e :
Wielki amerykański filmZśens. pod t. 

, ,T a je fn n 'c z y  James*"

W sobotę w ielkie przedstawienie 
dla dzieci .początek o godz. S-tej

L i e o n t y n a  K i i h n b e r g
w tytułowe) roli

. G A ŁC A N 4 A R K A
M S ®  Z J L - B U A J T

potężny  dramat z udziałem 
najwybitn iejszych artystów

3  a k t ó n9  a k t ó w .

. Podżiękowaiiiee [ *
W ielebnem u D uchow ieństw u, 

B a n k ó w  Ludow em u, Krewnym 
|  i P rzy jacio łom  za oddan ie  o sta­

tniej usługi
ś .  p .

F r a c z k o w i  I p E z p s k i f p t
"składamy serdeczne

„ l3óyjZapfa«“
R O D Z SŃ A .

3083

O r z ą j *  M W igszczenia,
w ia J z  m ie jsk ic h .

Z a  ninieiszy dział odpowiada 
według p raw a prasow. 

n a d s e k r e t a r z  m i e j s k i
flamaiy Raszkowski w Grudziądzu.

p Z  G . 0 D A H
S^oldzielniii S p o ż jw c e w  S ?. z. z o. o. w  j M z i d z i .

© t l n  o  S E 5 r z n '* , .  &

c z ło n k ó w  p o d p in a n e j  S p ó 'd z ie ln i  o d b ę d z i e  w  p ią te k  
dn . 2 5  d e r p n i u  b. r . w iecz .  o  g o d z .  7  m ej m in  1 5  w  G ru -  
d z ’ądzti w  w ie lk ie j  sali B a z a r u  p rz y  ul. M o n iu sz k i  nr. 8

Wejście ii& walne zebranie dozwołonKdylko członkom za okaza­
niem legitymacji.

P O R Z Ą D E K  O B R 4.D .
1) Zagajenie
2 ) Wybpie pizowcdniiSiMego w aliihifc zebrania.
ii) fPrzedlożeńiti bilansu oraz rachunku zysków f s t r o b
i i  K w e s t ia  dals^egp, is tn 'em a „ Z g o d j
ó) ło w z  ęcie uehwałyjjcó do działalności starego zarządu.
6 ) Wolne wnioski i głosy.
%) Zamknięęće.

Z powodu ważności/obrad uprasza się wszystkich człenków o gre- 
mjalne przybycie. ‘" ‘ i ' "ił S®1

" ~ ^ r ---------   W T --- w --- ) & “■  ~
<&mSky wśiSm*.

I w n ś ć !
N o w a  b a r d z o  w a ż n a  p l a ­
c ó w k a  d la  m  a s ła  G r u ­
d z i ą d z a  i o k o l i c y !  —

G r u d z i ą d s ,  dnia 14-go s ie rp n ia  1922 r.

' Obwieszczenie.
Następujące miejskie realności są  od 1. X. 

b. r. do wydzierżawienia:
1. przy u licy  Kościelnej nr. 5, obejmujące 

1 pomieszkanie 1 3 składy,
2. przy ulicy Z am ko w ej nr. 28, obejmujące 

6 m ieszkań!i około 300 kwadr. metr. roli,
3. ogród przy nlicy Sienkiewicza (dawniej­

szy ogród Fischera).
Ołerty hależy podać w  zalakow. kupertach 

najpóźniej do 23. b. m. w R a tu szu  I I ,  Wydziału 
VI, gdzie m ożna też dowiedzie się o warunkach 
dzierżawy. Magistrat zastrzega sobie wybór 
Z pomiędzy najw ięcej dąjących. 

c (Lrudziądz, dnia  14. VIII .  .1922 r,
(—) W o l a n o w s k i .

P re re s  i sad jr .Madzefozrjj
(— ) W o ja n o w s k i .

r z e a B a ć e

sjredan
garnitur mebli, miękki, 

w, dobrym stanie i

d y - t y  a f t
dużego rozmiaru. (2G57 
Wicaomość B uro Dzien. 
O g ł o s z e u  : R e k l i  m 
„ R o z w ó j 1- R y ne ł  11.

Komunikat.
Z powodu olbrzymiego podrożenia ńiąki, 

opału, św ia t ła  itp. zmuszony j e s t  Cech piekar­
ski podwyższyć cenę Chleba 3 tuntowego n a  
440 mk., cenę bułki z prasy 3 funtowej sztuka 
R5-marek , » ' (2652

O^cE. gisejjjarskiir Grudgjfądij:.

®  Ł H f  «  mm i
\ ,  l ie d z  'sis . d n ia  KP b. m.

P r t t a f i  z f t w ą  taneczna i
Początek  o godz. 4  tej, koniec o godz. 12-tej.  

O liczny ndzimł uprasza f i o s p o t l a r z .

Stara renomowana H u r t o w n i  w in
o s z u k u j e  na  Województwo 

Pomorskie  biegłego, zauianegn 
=  dobrze poleconego — ■ •

na prowiąję; Zgłoszenia proszę- 
. przesyłać pod: , , z a s t ę p c a

Nr. 3 3 ,  4 f2 J1 do biura ogłoszeń

p a r « s ftłznań, ni. Fr. Ratajczaka 3

D o s p t  £ e d a n :a
d v , E  a&Ń&ffy: ■

Strzelecka 20-11 piętro 
na lewo. . (3080)

Fuzja, m-boje, 
a„a ra t fot gra= 
flCseny 9X12. 

Fedeisiiu, Riądowa 18 ii,

Szata dorzeczy sz e ro k a

Łóżko z male/acem 
Łóżko obozowe 6?
stół i różne inne rzeczy
n a  s p r z e d a ż

Tuszewska-Urobią 10 p.

Codziennie! świeże

i t a t c  mleko
HEilBERt nileitiewlcza t».

3091
K i l k ą

dobrze utrzymanych

p i « c y
k a f l o w y c l i

na >prj, daż
P .  W k o w u k i
Plac  23 Stycznia  4/5.

— — N a j w i ę k s z y  — — --
Ł Ó P Z K I  POIW  K O W F E K C Y J U Y

o tw o rz y ł

w l a i i i i f i l i i w i r i l z i i l a
H i i i i i i i i i i i i i i t i i i n i i i i i i i r i i i i i M i a i i i i i i i i i u i u i i i i i i i i i i i i i t i i i i i i i i i i i i i i i i i i t i i i i i i i i i i

GŁOW NF. ARTYKUŁY:
W szelkie kunfekc e dla pan, panów 
clBopców i dziew cząt

’ S S ^ *  w  ł  a  & rt e  i  f a f e r j j k a t j i
w doskonałym  wyrobie i po cenach 
n a d z w y c z a j  p r z y s t ę p n y c h  — 
O prócz tego wielki w ybór w Kon- 
fekei' dam skiej i m ęsk ie j w m ater- 
jatach, trykotażach  i bław atach

$ z r n  e c  h  e  1 s M o ź  n  e ę
G s p w d a f ą t l z s i  W ^ f e i c k ś e s ®  4=

} V a p i ^ e r o i i ; wykwalifikowanych,

do bajcowm,

przyuczone do baj 
I jj cowni lub począikujące, w  wieku poniżej lat 18-tu | l  

W  p r z y j m u j e  'W

Priem ysł D rz e w n y « S t r a p  Sp. Akc. 11
Grudziądz. 2596 J |

o

i



FilI  H a n k  !
Ś! S t ó #  =- a = s ! =  Łflfcgas-.. 1 — ................

Zai& H osty iw A  1 8 9® .
G r  U d  a  ś ą  d  z , Józefa W ybfckiego 21.

B  o ' 2 a ł a 4 « » B a  z l e c e n i a  ' b a n k ó w ® ,  
»razy j m i s j e  w k ł a d k i  i o s n c z ę d n .  
o p r o c e n t j w u j e  w e d ł u g  u m o w y .

S i z r ą t z u % t ą

K i i ®  u  i  i Ł
aapas

ja II
saa

*m> p * gM  p s g
aafcw H I S

i sz m a ty  d o 'c z y sz c z e n ia  
k u p u je  w k ażd ej ilości

r a t a r i m l a  F © f f § © r s k a
<Gir«tfe!ĄĆfe, O rob low a 27/29.

rs=

B C o m p f i e t r f e  w r z ą d a e n i e  

i i  S l l a l i
składające się ■/. dwóch repozytorji oraz 
i 00 małych i wielkich pudeł do wysuwania 
lidy, regały do  butelek. 15 sądków  la g ro ­
wych z 'mosiężnymi kurkami, urządzenie 
do d e k o ra c j i /biricu f kompletny dwu czę­
ściow y aparat do piwa, stoły (przeważnie 
dębowe) 2 kanapy, krzesła z trzciny, 
ławki, k asa ..National" mało używana, 
i cztero częściowy aparatcio kawy, syrop 
musztaroy, waga decyfif. i mosięż. i t .  p.

m a  n a  s p r z e d a r a  d o  1 5 / iX  b r. 
Dla odbiorcy który odbierze cale urządz. 
będą ceny zniżone, - -  Oglądać można 

każe ego czasu.
Carl Manna, Y/ąbrzeźno. (2049)
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m. Z naS e z io .a o  hi
...■SSSpPżiSSKaBiBlń-

Z m a E a a s t  s f i ę

wyżel bruBatiy
jeżeli w przeciągu 3 dni 
nie zostanie odebrany.
będzie sprzedany. ! 0(500 

Strzelecka 7. iśfpti:;

i  B€ m  p  n  ss 1

Srebrne
łyżki, w idelce i no- 

htp na 12 osób /stem ­
plowano 800 lub 84 
k u p ię  g o t ó w k ą .  

Zgłoszenia ■/ podaniom 
ceny do Głosu Gomor- 
skiegp pod ]u.,S0ł3.

[ m m m m m

j W ś & s s k s m S s s  i

2  p o k o j e  tflmeSsBow.
[loszukuje sic zaraz do 
wynajęcia z u źyw ancm  
kuchni. Oferty do Gło­
su Pomorsk , nr. 2043.

Warsztat introligatorski
z komplet, maszynami i 

nożycam i kupię. Wiado­
mość nadsyłać (3082 

B iw .d sk a ,  ^riiitSsK'. 
ulica Toruńska nr. 28.

m ą
kupuje i 'upra­
sza4 o oferty z j)ot 
daniom co iry .

MarscSiler, Grudz.
t’ł- 23 Stycznia 18. 

rl ’oJefon 517.

F"b*“ M a f e r  
ul. T oru ń sk a  nr. 2

w ykonuje  
w szelkie z a m ó w ie ń  
n o w e  jako i r e p a r a i  
po cenach przystępny

“ s u c h o t y ’
oraz wszelkie choroby
p ie r s s c e w e

'Sijftłp a] i cezy
„Baisam Thiocolan Age.“
Używii. się Z iiporada Ig- .  
kfirza. Spr^edajn. ap tek i • 

_ i drogerjo. lLurfc, 
T.iuńrcit (Jo., Poznań,

■Siarą garderobę, biżuterie 
tiuiieliówki, proch, amu- 
RicjĘ, maszyny do szycia 
motory i pianina, mebte aż.’
kupu je  i płaci najwyższo 

ceny (3057
Kom Komis. „M w iś lan iif

Wójcik
<•1. drobiowa 11„

S a l o n i k
many na sprzedaż !‘10£;’ 

Waih. Scłsultz;, 
tli. Józ. Wybickiego 28.

' O K A Z J A ~
d lla  p o w r a c a j ą c ,

z  A m e r y k i  5

2 Im  czynsz.
2 piętrowe w  bardzo do­
brym punkcie w iększego 
miasta z pow. wyjazdu
natychmiast d. sprzedano.
Oferty do Ekśp. Głosu 

J-Oin, pod nr. 2650a



Rozmaitości.
x  Zdemaskowanie organizacji komunistycznej. * ^

cjt Łódź fabryczna aresztow ano podejrzanego mężczyznę,, 
u ktorego podczas osobistej rew iz j i  znaleziono sprawcuwja- 
n te  okręgowego komitetu związku młodzieży komunistycz- 
nej.

Polic ja  łódzka, pro-wadzac energiczne dochodzenia, u-  
staliła, że g łów ny kom ite t  tej organizacji znajduje się w 
Łęczycy,

Komenda policji łódzkiej wysłała  tam sw ych w y w ia ­
dowców, k tó rzy  po dokonaniu rew iz j i  u szeregu podejrza­
nych osób, znaleźli masę kompromitującego materjału  i 
dokumentów, stw ierdzających  kontakt ze zlikw idow aną or 
gantzacją  Toeplitza. A resz tow ani przyznali się podczas 
śledztwa, że należą do pa r t j i  komunistycznej.

x  Nowe groty w Tatrach. W  Kur jerze Lwow skim  czy­
ta m y ;  P rzed  paru tygodniami odkryto nową, dotąd nie­
znaną  grotę w Tatrach. Znajduje się ona w  dolinie Ko­
ścieliskiej w  wąwozie zw anym  Kraków. O dkryw cy, S te ­
fan i Tadeusz Zwolińscy (ostatni jest autorem rozpow ­
szechnionej m apy T a tr )  nazwali now ą grotę  „Grotą poszu­
k iw aczy  s k a r b ó w , z n a j d u j e  się w niej n ie  ty lko sporo 
kości zw ie rz ą t  z lodowcowej epoki, ale i dużo znaków, 
ry ty ch  jv; skałach, św iadczących, iż  w  jaskini albo roz- 
bójnicy^ chowali pieniądze, albo poszukiwacze skarbów 
grzebali za  zlotem. W  parę dni później odkryli ciż sami 
ta te rn icy  dw ie  nowe groty w tym samym parowie. Celem 
zbadania  tych odkryć  organizuje się mała w y p raw a  p rzy ­
rodników, baw iących  w Zakopanem.

x  Wytrwały torreador. Z Limy, stolicy Peru, donoszą 
'do londyńskiego „T im es‘a “, że podczas walki byków  na 
tamtejszej arenie, to r reador Belmonte był trzykro tn ie  ude­
rzony  rogam i przez rozjuszonych bykw . czw arty  zaś byk  
p rzew róc i ł  go na ziemię tak silnie, że n ieprzytomnego to r­
readora  w yniesiono  z areny.

Pomimo to, choć poraniony, w tw arz  i w rękę, Belmon- 
tę odzyskaw szy  przytomność, wrócił,  bez względu na opór 
.władz na arenę, i zab ił  tam jeszcze dw a byki.

Była to, — jak dodaje korespondent — najsensacyj- 
niejsza walka, jaką  kiedykolwiek widziano na arenie.

2659
Owies 
mieszankę 
groch 
słomę i sieczkę

k u p u j e

Dom Ekspedycyjno Przew ozow y
Rudolf  Sehimmelfennig,

właśc.: P aw eł Witkowski

G R U D Z i Ą D Z ,
P lac  2 3 - g o  S ty c z n ia  nr. 4 /5 .

Telefon nr. 28 i 35.

20000 mk- nagrody!
S k rad zion o  klacz skaro gniad ą

z małą gwiazdką na czole, nogi zadnie ory- 
zynowate, w pęcinach zadnich od nadmiaru 
pracy ścięgna powyrywane, kopyta płaskie, 
czarne, ogon u góry o ścianę wytarty. —  
Kto pomoże do odnalezienia klaczy dostanie 

20000 mk. nagrody. Wiadomości

Majątek B lizn o , powiat Grudziądzki
gmina Białobłoty.__________ (3087

^ P o s z u k u j e  się natychm iast kupna
wózka parkowego lub 
do zaprzęgu w kucyki

B i u r o  b u d o w l a n e  W A H L
26541 GRUDZIĄDZ Nadgórna 40/41.

Majster introligatorski
zdolny do prowadzenia 
samodzielnego warsztatu 
potrzebny. Wiad.: [3081
B rzo sk a , u l. To ru ńska 26. 

U C Z E N I C E
do nauki szycia przyjm. 
P racow n ia  „H elios*
Mała Groblowa 10/12.11 

3091

Poszukuie się natych­
miast dzierżawy

dużego placu
nadającego się na skład­
nicę i handel drzewa i 
węgli. Zgł. z podań, bliż­
szych szczeg. upr.  się 
pod nr.  3093 do Gł. P .

Nadzwyczajna okazja!
Dwieście procent zarob­
ku  za jeden  miesiąc! 

Natychmiast przed2ier- 
żawię z powodu wyjazdu

2 duże sady owocowe
pod' samym Grudziądz 

K oszarow a nr. 11, g  
11 piotro n a  lewo. [§

Dwa domy £ 5 *
i duży am eryk . k u fer
korzystnie na sprzedaż, 
ul. Brzeźna 16 pt. [3070

P i e s  o w c z a r s k i
7 miesięcy s tary  ze zna­
kiem nr. 566 xagirtął. 
Z a  wyiiii.gr. zwrócić go 

P. M e issn e r ,  
R ynek  10. 13078

M Ł Y N
(w iatrak) z gospodar­
stwem, 23 mrg. pszen. 
ziemi, z żywym i martw, 
inwentarz, i pełnem żni­
wem, na sprzedaż. Ce­
na podług  ugody. 13085 

B nzoska, ( J r u d z .
1 ul. Toruńska 20, I I  P-

P o s i a d ł o ś ć
2 morgi dobr. roli, bud. 
mas., wduź. kośc. wiosce 
mam na  sprzedaż. Cena 
jodt. ugody. L .D em sk i ,  

Gruta,s tac.Mełno. [3089



Wiadomości bieżące.'
H a l e w ^ a r ^ f S o b o t a :  B e n ig n y  u., W s c ^ ą ^ ą ń o a  4 .49 ,  
sa c j& d  7.17. W s c l ió d S i s ię ^ j c a  1 2 .4 8 ,  z achó d  4 .38 .

—1:t:? Oiiary- W  redakcjji i i a s z e j^ fy B n o  z okazji im ie­
nin p a M W a  Rostńafjćn 3000 marek na sieroty.

 ** agERaforfALNE. KerneądaHtem Polfcji P a fe iw o w si
na miasto G rudziądz został po Sytym Hrjin. f^jiaTCce p. pod­
komisarz l |P i \W c W iśniew ski,  d»ihd w ekspozyturze s f |d -  

£aśgze.i w f i f e n in tu .  Pan ^ l v i ś r . l ^ j ? k ! óbtół urzędowanie z 
dnieńi V3 Thfr^-I^au S z p a t®  jfcmR prSRiies^OTK do P o -  

I jSjjjiiin.
.—** Podziękował]®. W latgiciel ktnów „Pod Orłem", t 

.Apollo" p. Fnmc. lOjjibc ofiaSjjB|ał mg rzecz Sokoli#® okazji 
Jlotu poznańskiego w p u j S  liczby i« S tui<;;ących w zloijie
lruhe .iv  18 000 marek, zayOT nlntejszem sćfdęcfcńe Mu:

- .C z o łe m ! Zarząd Sokola w. GliTcfżrądzu..
— - R epre^rnaclp . Szum i na dwóch Targach \  jcho- 

nn td ł .  Dla Ifo j^ te jro^^e^aifeęęt t j& ajiia  Sztuk i P o lsk ie j . ca ­
łego ĄPnlsktmprzy s S ^ b n o ś c t  . dwóch -T;argó.w
Wschodrujli u t w W r J E p p  we L w ow ie  Krgnttet Mjjystawowy 

• f i jz tukg  P o l s l ^ S  raniący na cclffiffiupieitte. najwybitti ie j-  
n e | ę h  współczesnych p rac  z zakresu m a la rs tw a .^z ta lu go -  

reg ś j  rzęźmy t przednuctÓAtJ"kiArc w y s t a w i e n i u  w y s ta y o -  
w j j l l z  syŁnleniOTicoiipnwałyby ptękne ogólne w nętrza  jjpk 
kilimy, dyw:,ii\z m nais j ry .  haft# , iL

H jBnwyższc przcdnii/ łly przeznaczone zostaną do roŁjf 
sprzedaży za  zgoda ich v'"jiiśctcTeli.' ,trL g - j j r s  •

;\la?ac na uwijtzc reprezentacyjny ceL ppzcd f',zągi sn tcą 
p ia s ty ®  w jak t . Ayty/orcćAy, dalszrych 

wymlcnicąiycli p o d m i o t ó w  do wzięci** udziału w tejże 
wjKitawijG. * G ł . .  ą t  J |6 K j S g « Y  ...

Nacm^uiiapry, ze. co do haftów, kilimów najchętniej 
y^dzufjie będą roboty. ręczne ( n- p. kobiece),  o iuotyyyach 

z EIm .. '.rI v . . - >y.'rjęc C i i
Z s ł S z i O F ; f e i d s y i f ?  iw ezy- poĄ! .adresem Komitetu: 

hwów, iilicSCśw. Teresy  naff lle j $5 drtią- 28dsierpnia
a i M '- Podając dfi^aim c ;daty tyczące się p rg j  (eksponatów),

_ injię.dt nazwisko atif&a w z ^ j^ y tw ó r c M F j  a . to f e l c m  w y ­
gotowania katalogu i zażnfiBin wysyłki w y branych  ze 
^Shfcsicii i ipiK^mda sp^śo ln i i^ys^dk i ,  ubezpie-
c z “ i i ą  (ftp. - Ftóidać mównic/. piyidaiihi k-wotję",' k tó ra 'zo s tan ie  
P rży s faW  po sspi-ztlffaży w dniu z a m k n ię ta  Targów.

óijałŁijYmiFido a r tysff ly  aby uśw ietn il i’ tę tepręgentację  
Po&ażnfcjszcim Sjrcmi feracanii.

Za Ko-initct:
StasińS^a, W |m aęą ,  Nosi^iysljfa,

Lwów. Wolfarth, .Kh&kóAA Uw 1 flj. .
—$ r  Kurs wcyęhewan^r SkicatMgo. Z a s łu ż o n y . na z te -  

ł p f ł h  ruilskicPSBSIto I jS w o w a n ta  ̂ ictesnego „Związek Tow.
•g iE H  Sokół" urządził urządził ffiy Ż y w c u  w dniach  3 lipca
de S^kuambt. 1522 z w f e ^ p wjy kurs g im nastyczny  dla swoich...' 
kierowników, w którym brak‘o udział 02; uczestników, ■/. całej 

- Polski.
B feg ro g r f tżk t t r sw W ?jm q w a ł  całWĘztałt środków- w y ch o w a­

nia cjj3es*EŁ<. zatopi yóychowania1 ginmmstyęzne,. radto in -  
a B u k c iw b  mrzerojliimp pLicrdbionck płostmni p rzyspęsob ie-  
n iR n ło t lz ieży  db" |.fiTżby w<d^.\o.weji Tćjifju w szystk iem u  dano 
Pofis taw E t S f y ^ r a n c  z (ffljtómji i .  fizjologii itd-

K i t t o ®  kdfsu spocfeywWo w f ̂ ękatli  Szczęsnego 
Riicińskicgo. fiigaBnilfcf^PwiiizkrMjS^p. PiiSzczegojne zaś od­
działy prowadźHj.:' i T t ^ a  B a u i S w .  fH f l ib u rg ®  Alfred, W y -  
rob«k Zygj)ta łk Dr*g‘i a S e ® T a d e * / ,  Dr. Okuljar Brouisła\vj. 
PorucznikEui™ ;m kicw icz  Stanisław, 16 p. p- Tarnów,

Uczestnik kursu.-
- -  Nowy Urząd Ziemski. M jbw iadu jcm y ' siejĄże w b. 

dzielnicy pnisfftę) ma być  u t i i łS a f f lB N K k  już is tn ie jącego 
okręgowego Urzęfu  ŻAcmskiWo -V HBtoaniti drugi okręgo- 
'■T^jUrztjd jpfemski■ . BjÓtlSfpszczy dla .wójfiwództwa po-
m o r s k i c - s M ^  ‘ * - ty  ■' ( :

— v * Apel do Spo łeczeństw a! Z . i m e j a m ^  Zarządu To­
w arzy s tw a  b. 1’owstanców i W ojaków oraz ' Koła jOficeróW, 
Kczcrwowjfóli za w iM iłg R ę  nfwGimliiądzu kom ite t  o św ia tow y  
i z iRaw owy. cclęp^nicśienia  ppmycyl matcrjalifć^ i: kulturalno- 
nświatowsj w’śvBu szc ro fR l i  sfer b. powstańców, i  wojaków; 
armji p ^ k j S ; ™ .  - p .  $& *$! ^

KouritŚt przyśt^iijija^ do pracy  nfe pokiada żadnych środ­
ków wfifW; czego ze wzgTędu na .ważność po-w$żJszej patrjo- 
tycz i^ j  Drący, zw raca  się niniejszoiii do w l^ s T k ic h  warstw, 
speieczeństwu. z gorąca pro_śbą o pj-zy^zynientc się do niej, 

p ^ w ;ę p y .  najskromniejszym datkicnr.,...,’., 1 - o y
Uważajmy, z ^ ^ u i r i ^  dlaą tych, ktęSfzy bronili k rw ią  

8'J'oją Oitzyzfiy je sK n aszym  obitwiąz&jem, to też nie ilość 
i jaacśc  ^atkti\7y bpzyć będziemy, a p r z e d w s z y s tk ie m  dobre 
chęci mając na oku.

W  najbliższym -czasie Kf>mitet i p r z y ^ p u j e  do zotgantzo- 
mi i i j) ,o dczy tu j  i zaba\yi,wo|ackicli . a nic mając do tego do­

statecznych fu n d t ts z w  upóważ.n{a ritnicjszcin członka swego 
k o h ^ u b i n - D z l c g l d o w s k i ^ 0 ul, MicRicwiczh 9, do Z b ió r k i  
i na l-ęcc tegożsŁWasza się p r z y s y ła ć ^ s z e l k i c  datki tak w, 
n a t ą ł ^ j j ^  f w gotówce, a każdy arfiął-ódawca. będzie utnie- 
m.ezouy w p ias ię i j ł .ż jp jsany  doi „Złotej Kstegi“ T ow arzys tw a  
Aojanow.,.,T*lcmvsza ^ b a w ^  ffldzife ffijclki K iermasz dnia 
3 b r - Z -rzać

• Czerwony Krzyż w Nowej Wsi urządza ■ w sobotę 
19 btn. zabawę taneczną na cele Ł j w .  Czerw. K rzyża  w Nowej 

l  .A' P tzyg*yw ać  bddzie na$ab<iiV1c orkiestra  64 p. p.
Sądztmy, tż szersąy ogę l pubitczncłśći dla popare ta  akcji 

Ruchliwego Kolka C zerw oii& „ K rzyża  podąży ,w sobotę ua  
^ab^węfdo Nowej Wst, pr^ynoszhm tern fanimn ' dobro-
Czynncj orgańtzacjj .

koi i ~ ^  Nłowię?na służąca. L)„ia l6 b r l . skrĘ z l o M  z miesz- 
Jan ta  p. K a f r z y n y  Oubi„-Dz.ęKielewskiej Min. p rzy  ul. Vlic-
jcd WlCm 32 1 k r %1,UI ,ch trzew ików ; czarnych damskich  tcii klncz ,ocł:jinteszl\aiua ,-;;_f,)g0i„cj f)000 w
P i e n i u  tcG służąca p. K. % ?ai^  Mart,..szewska, która' 

k a n i ^ r  znikła "llcz^ślachi.° ™  P°szkodowanej miesz-

„tva r t t *  ■
Alojzy r r y ^ m n f e Ł ń s c y  i £  J a lm  f  r ' aC!a
do zbiegania o w o ®  d r z l ,  łam ią J  t. . ® . s !ę
^ f ę z i e  Szkoda wyneffl oko^o oon m arę '” 1 °s <?' nte
®ow me minię zasłużona kara, . a eR‘ bprav?*



p rzerw ie  czasu ogórkowego ujawnia się codziennie więcej ! 
k radzieży  zręcznie w ykonanych przez z lodź rej i dworcowych. ] 
Znać zabran ia  rzezimieszkom funduszów na dalsze próżnia­
ctwo, w ięc  na now o rozpoczynają wydajną sw ą  pracę, tak' ; 
np. skradziono dnia  10 bm. Leonowi W ojnow sktemu w Gdafri li 
sku na dw orcu  przy  wejściu do pociągu portfel zaw ie ra jący  I 
1850 m arek n iem ieck ich  i 4000 marek: polskich, legitymacje 
urzędowe, na  nauczyciela  gimiiazjafno-matcrnatyczno-przy-. 
rodntczego, rów nież  legitymacje w ystaw ione przez tut. Magi­
strat,  jakoteż czysty  b lankie t czekow y na kasę oszczędności 
w Poznaniu. Daleko idąca ostrożność by łaby  dla. .wszystkich 
podróżujących bardzo na miejscu.

. Nieudana kradzież. P ew n a  mężatka, z pow. Gru­
dziądzkiego p rzybyła  do miasta  celem zakupu towaru, a  bę­
dąc w joazarze przy  ul. Wybickiego, postaw iła  swoją walizkę 
na podłogę w której mieściło się 100 000 m arek niemieckich. 
Gdy owa m ęża tka  zajęta była zakupem, przystąpiła  do stoją- 
cel walizki, B er ta  Popp, zamteszk. p rzy  ul. Kalinkowej, sę ( 
będąc pewną, że nikt jej nie spostrzeże schw yciła  walizkę I 
chciała zbiec, lecz na interwencję poszkodowanej zdołano B< 
Popp walizkę odebrać. W y n ik a  z tego nauka dla publicz­
nością ażeby  przy  zakupach w, przepełnionych sklepach mieli 
się .więcej na  baczności.

H s s c b  f© w a s* iy sS w «
MIESIĘCZNE ZEBRANIE „TOW. KOŁO POLEK"

odbędzie stę w poniedziałek dnią 21 bm. ną  salt p. Dominu 
kowskiego p rzy  ul- Strzeleckiej.

P ro g ram  bardzo urozmaicony. O liczny udział człon* 
ków i  gości uprasza  Zarząd.

•—' *  CHEŁMNO- Nowy s ta to s ia  p. dr. Bobke przyjechał 
■dnia 12 bm. do Chełmna by już 14 objąć urzędowanie. P an  
s ta ros ta  dr. Bobke urodził stę w  powiecie B rodnickim i, liczy, 
lat 30. Po  skończonych studiach gimnazjalnych oddaw ał się 
jstudjom fiiozofji i p raw a  w Fryburgu  i Zurychu w, Szw aj­
carii.  W roku 1918— 19 p rak tykow ał jako adw okat w  kaih»< ' 
tonie  Argau w  Szw ajcarii .  W róc iw szy  do kraju w yk łada ł na1 
un iw ersy tec ie  poznańskim p ław o  kościelne, równocześnie po- 
iWierzono mu w roku 1920 k ie row nic tw o  W y dzia łu  w yznań  
re l ig i jnych w ministerjum b- dzielnicy pruskiej wj Poznaniu. 
Nowego starostę  poprzedza optują tęgiego urzędnika adm ini­
s tracyjnego.

— ** Z powiatu chełmińskiego piszą nam : Pan Jan
Tkaczyk, z Linówca, senior nauczyc. pow. cliełtn., m ianow a- 
,wany od 1. 9. 22 rektorem przy  szkole fortecznej w  G ru­
dziądzu. P, J. T. pracował, gorl iw ie  i w y trw a le  — z  za ­
parciem się  siebie dla społeczeństwa polskiego; zaw sze  
mu przyśw ieca ło  hasło: „Za W iarę  i Ojczyznę"!

Jako  pedagog — w ycho w aw ca  nie lękał się za  czasów 
n iew oli  .niemieckiej — m ó w ić  i myśleć po polsku; k rze ­
w ią c  wśród kolegów ducha polskiego — zaw sze i w szę­
d z ie  był Polakiem-kafolikiem, p rze ję ty  niezłomną wolą, 
(wierzył w moc posłannic twa idei. polskiej, kocha! dobrych! 
—  kochał z łych —  a miłością sw ą  w yp len ił  złość.

Tow . Naucz. Polak.-katoJ. t r a c i  ukochanego przew od­
nika, inicjatora, założyciela p ierwszego kółka Tow. Nauczy 
pieli Pol.-kat. na Pomorze- Nauczycielstwo powiatu cheł­
mińskiego z bólem serca  żegna ukochanego i najlepszego 
kolegę —- k tó ry  przyrósł do serc. wszystkim- Szlachetny 
um ysł jego pozostanie Nauczyc. pow- chetm.. nazawszo w; 
pamięci.

Niestrudzonemu obywatelowi na niwie społecznej; 
Cześć! Panu Jano w i Tkaczykow.i-rektorowi w. G rudzią­
dzu: „Szczęść Boże!".

W  imieniu Tow. Polak.-kafol.  pow, chełmińskiego
—** KOŚCIERZYNA Wybory do R ady Miejskiej w. 

Kościerzynie, które  odbyły się w ubiegłą niedzielę dały 
następujący w y n ik :  Na około 3000 w yborców  głosowało
1606 osób, k tóre  się podzieliły jak następuje:

Na listę I padto 201 głosów.
Na listę II padło 608 głosów.
Na listę III padło 314 głosów'.
Na l istę  IV padło 158 gtosów-
Na listę V padło 325 głosów.
L ista  I uzyskała  zatem 3 kandydatów , lista II 9 kan­

dydatów , l ista  III 5 kandydatów , lista IV 2 kandydatów, 
l ista  V 5 kandydatów .

_ * «  LW ÓW . (Zamach dynam itow y na pociąg). Przeó 
parom a dniam i na t.orze kolejowym pomiędzy Kołomyją a 
P ie tn iaczanam t,  policja znalazła ładunek ekrazytu, k tóry  nie 
wybuchł pod niedawno przeszłym pociągiem tylko dzięki 
w adliw em u ułożeniu na szynach. W y k ry c ie m  organizatorów! 
zamachu zaję ły  się władze śledcze.

O dpow iiecSzś o d  R e d a k c p .
P an  Ja n :  Jeżeli n ie zamieszczam y nadsyłanych prac,

to  jedynie dlatego, żc -  jak P an  mógł sam s tw ierdz ić  — 
kilkakrotnie m o tyw y  były te sanie, a poza tern, żc w piśmie, 
ze  względu na brak papieru co do objętości ograniczoncm 
nie możemy poza rubryka, zasiloną przez stałego współ­
pracow nika  nic już w ięcej podobnego zamieszczać-  ̂ Nie 
omieszkam! naturalnie przy. okazji znów, o ile będztc miejsce 
na  to, skorzystać  z. pięknych niejednokrotnie, i ciekawych
felietonów Szan. Pana.

P an  T. Jes teśm y w posiadaniu kilku w ierszy  Szan. 
Pana. Z przy jem nośc ią  stwierdzam!, żc niektóre są w w e  
niczego" jakkolwiek tu i ów dzie  ry tm  nieco knleię. 

Dałoby  sio to napraw ić . Widzi P an  jednak z szczupłych 
rozm iarów  p ism a naszego, że narazić me możemy myśleć 
o zam ieszczaniu  w ierszy. ,

W P an i Aniela Milcli: Znając stosunki tutejsze ute naj­
gorzej, mamy wrażenie ,  że k ry ty k a ,  tą, n.cwątpUwic po- 
d yk tow ana '  jak najlepszymi totcncjamt jes t przesadna. B y -  

na yabawach towaizfifstw 1

" W *  . W *

Do Jeżo w ą:  S karg i puińo!
t e  św ięto  to lako u t / e d c  ■ - ^  > -  7AMWtomla nie


